
• W' AMBA11JADZ!E 1'KL w 
Berlinie Odbyła się uroczystość 
wręczenia zespołowej Odznaki 

! (>piekuna Miejsc Pamięci Na-
Odowej szkole w Bohen 

~ Neuendorf w pow. Oranienburg. 
,,__ Wyróżnienie takie otrzymała 

miodzie~ tej szkoły uchwalą 
Rady Ochrony Pomników, Wal
ki i Męczeństwa z,. wieloletnią 
opiekę nad zbiorową mogiłą 
nieznanych iołnierey polskich. 

• w NADRENII Północnej 
- Westfalii będzie sprawować 
nadal rządy koalicja SPD/FDP. 

+ Dz:tS WŁOCHY znowu zo
staną pozbaWione gazet na 
skutek strajku poligrafików. 
Będzie to druga z kolei nie
dziela we Włoszech bez dzien
ników. 

e URZĄD do spraw stosun
ków_ gospodarczych NRD l 
„Stichting Naderlandse Kamer 
van Koophandelmf" zawarli w 
piątek w Berlinie długotermino 
wy układ handlowy na !Jata 
1970-74. Przewiduje się 80-
procentow.r wzirost obrotów 
handlowych. 

+ W SOBOTĘ pierwszy se
kretarz KC KPCz G. Busak, 
oraz prezydent CSRS L. Svobo
da I premier rządu czechosło
wackieg0 L. Sztrougal przyjęli 
naczelnego dowódcę Zjednoczo
nych Sił Zbrojnych państw 
człon.kaw Układu Warszawskie
go, marszałka Zwiąil.ku Radziec 
kiego I. Jakubowskiego, który 
przebywał OSiatnio w Czecho
słowacji. 

• DO PARYŻA lldała się na 
obrady europejskiej konferen
cji ministrów nauki i techniki 
delegacja polskich naukowców 
z przewodniczącym Komitetu 
Nauki i Techniki, prof. d1;' Ja
nem Kaczmarkiem na czele. 
Europejską konferencję mini

strów nauki i techniki organi
zuje UNESCO. Jęj celem jest 
omówienie niektórych aspektów 
stanu badań naukowo - tech
nicznych w Europie. 

+ W STOLICY USA l'!akoil
czyly się obrady międzynarodo
wej konferencji, . w wyniku któ
rej podpisano układ 0 Współ
pracy w dziedzinie wymiany 
patentów. W pracach konfe
rencji wzięli udział przedstawi
ciele 69 państw, w tym repre
zentanci krajów socJalis~ycz-
nych. · 

e W ARG!:NTYNJE o,publlko 
wana „kartę argentyńśkiej .re
wolucji", z której wynika, że 
nowo mianowany pre2ydent 
gen. Robertó Marcelo Leving
ston, będzie dzielił władzę z 
przywódcami junty wojskowej, 
która postawiła go na czele . 
rządu po obaleni'li prezydenta 
Onga111ii. · 

+ JUż 18 DZIEJ(; trwa strajk 
personelu obsługi poligonu ato
mowego w stanie Nevada. 

e ODWETOWCY zachodnio
niemieccy organizują prowoka
cyjne ·wiece protestacyjne prze 
ciwko polityce wschodniej 
:Bonn. Akcja tego roozaju ma 
objąć „całą republdkę federal-
ną"' .. 

+ W STANACH ZJEDNOCZO 
NYCH przekazano powietr:1J0ym 
siłom zbrojnym USA pierwsze 
antyrakiety wielogłowicowe 
„Minuteman 3", które zostały 
zainstalowane w lotniczej ba
zie antyrakietowej w północnej 
Dakocie. Każdy z 3-gloWico
wych pocisków, znanych pod 
nazwą „MffiV" zdolny jest do 
przenoszenia 90'7-kilogramowego 
ładunku i pokonania odległości 
9600 km. Przeprowadzono pierw 
sze próbne loty tych rakiet. 

+ JOSE HE~RERA GAREES, 
sierżant armij peruwiańskiej 
jest najstarszym, Jeszcze aktyw I 
nym, żołnierzem śWiata. Mimo, 
te skończył 89 lat, pełni służbę 
w dowództwie dywizji pancer. 
nej. 
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• 7.5 mln. młodzieży zakończyło rok szkolny, charakteryzujący się niżem demQgraficznym 

morskiej 

przybyła 

~oli'·&: · w szkołach podstawowych. • Pod znakiem bilansu imponujących osiągnięć gospodarki u' obchodzone były wczoraj w Szczecinie centralne uroczystości Dni Morza. + Do Polski 

grupa posłów SPD do Bundestagu. + W artykule na temat „Sojuza„ „Prawda„ opisuje szczegó

łowo budowę statku.+ W Jordanii nie zażegnany kryzys grozi nadal wybuchem. + ChRL zapropo-
nowała zawieszenie rozmów z USA. + E. Heath sformował rząd konserwatywny. 
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A Cena 50 gr Podsumowanie 
Łódź, niedzłela i poniedziałek 

21 i 22 czerwca 1970 roku 
Bok XXVI Nr 146 (6819) 

DZIENNIK 
t.ODZKI 

roku szkolnego 
li li 

Wczoraj zakonczyło !'ok szkolny 7,5 mln młodzieźy. 
Do szkół podstawowych uczęszczało ponad 5,5 mln dzieci, 

do liceów ogóluoksztal<"ących - 325 tys. młodzieży, do 
szkól zawodowych wszelkiego typu - 1761 tys. młodzieży, 
a do szkół pomaturalnych - 47 tys. osób. 

Miniony rok szkolny charakte----------------
ryzowało dalsze zmniejszenie się 
liczby siedmiolatków, rozpoezy 
nających naukę w pierwszych 
klasach szkół podstawowych 
oraz brak klasy maturalnej w 
liceach ogólnokształcących. Do 
klas pierwszych szkół podstawo
wych u.częszczało w tym roku 
o 150 tys. mniej uczniów niź 
w poprzednim roku szkolnym, 
Pozwoliło to zmniejszyć liczbę 
oddziałów o 700. Niż demogra
ficzny przyczynił się do znacz
nej poprawy warunków lokalo
wych szkól i warunków naucza 
nia. Obniżyła się tez liczba 
szkół, w których dzieci uczyły 
się na dwie lub trzy zmiany. 

' ' -r 
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Dostęp do morza 
r 

Święto pracowników gospodarki morskiej 
W szkolnictwie średnim rok 

bez matur został wykorzystany 
na zebranie doświadczeń przy
datnych dla przyszłej zreformo 
wanej klasy maturalnej w li
ceach ogólnokształcących, w 
której od początku nowego ro
ku szkolnego będą prowadzone 
tzw. zajęcia fakultatywne. 

r 
i 

Od:tyskanie 25 lat temu przez Polskę szerokiego do
stępu do morza otworzyło przed nasz!\ gospodarką mor
ską szanse rozwojowe nie znane w naszej historii. Dyna
miczny rozwój gospodarki morskiej w minionym ćwierć
wieczu - to niezbity dowód pełnego wykorzystania tych 
możliwości. Tempo wzrostu produkcji okrętowej było w 
Polsce w tym okresie blisko trzykrotnie szybsze od 
średnich wyników uzyskanych na świecie. Zajmujemy 
obecnie pierwsze miejsce w świecie w produkcji I eks
porcie statków rybackich. 

Następnie wygłosił przemówie 
nie P. Jaroszewicz, podkreśla
jąc, że w 25-lecie odzyskania 
naszych historycznych ziem, 
wraz z dostępem do morza -
możemy stwierdzić imponujące 
osiągnięcia w ich zagospoda
rowaniu. Najważniejszym osiąg 
nięciem Ziem Zachodnich jest 
rozwój przemysłu, w tym Tów
nieź okrętowego. Dzięki prze
znaczeniu na gospodarkę mor-
ska nakładów wyźszvch od śred 
niell krajowych, Polska weszła 

Zwiększono w tym roku szkol 
nym liczbę klas z tzw. rozsze
rzonym programem nauczania 
z takich przedmiotów, jak ma
tematyka, fizyka. chemia, hi· 
storia, język polski, geografia 
i języki obce. 

Do szkół zawodowych podle
gających różnym resortom go
snodarczym i resortowi oświa· 
ty wprowadzone były nowe 
programy nauczania i podręcz
niki. 

WielotysiflCzna nesza lu
dzi morza - ofiarnie pracllją. 
cych stoczniowców, dokerów, 
marynarzy uroczyśeie obch&
d2'i swoje tegoroczne święto 

Dni Morza. Obchody za
inaugurowała uroczysta aka
demia zorganizowana w so
botę w Szczecinie. 

W prezydium akadąmii za.ję
li mi-ejsca: z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR. wice
premier P. Jaroszewicz, mini
strowie: przemysłu · ciężkiego -
F. Kaim l ż~lugi - ~. Szopa; 

Zawieszenie 
ChRL -

rozmów 
USł 

Agencja Nowych Cbin infor
muje, ie ,2' czerwca odby.ło się 
spotkanie urzędników, utrzymu 
jących kontakt między ambasa
dorami ChRL i USA. Na spot
kaniu tym strona ehińska zako 
munikowała stronie amerykań
skiej, co następuje: z uwairi na 
obecna sytuację, która jest do
brze znana obu stronom, rzad 
chiński uważa. ii obecnie nie 
jest o,dpowiednia rzecza pro
wadzenie rozmów i podejmowa• 
nie decyzji na temat spotkania 
chińsko - ametykańskiego na 
nczeblu ambasadorów. Przyszły 
termin spotkania omówią WJl 
właściwym czasie urzędnicv 
utrzymu.iacy kontakt między 
obu ambasadami. 

Zabierając głos podczas a- do Krona czołowych państw 
kademii, mir.:ister Szopa o- morskich. 
mówił osiągnięcia gospodarki Gospodarka morska stanowi 
morskiej w ol<Tesie ostatniego przemożny czynnik integrac.ii. 
25-lecia, Stocznie polskie wy- zespalający obszary nadmorskie 
budowały po wyzwoleniu 1000 z resztą Polski. 
statków o łącznej nosności W ciągu ostatnich g lat Hcz-
prawie 4,5 mln ton. "Eksport ba nowych miejsc pracy w go 
przemy!!łu okrętoweg0 stano- spodarce morskiej wzrosła o 
Wi 16 proc. całego krajowego ok. 60 proc. Takiej dvnamiki w 
wywozu w grupie maszyn i zatrudnieniu nie miała żadna 
urzą(fzeń. Polska flota handlo inna gałąź gospodarki narodo-
wa liczy aktualni-e 250 sta- wej, 

Szkoły pomaturalne otrzyma. 
ły w. minionym roku szkolnym 
nowy regulamh:i, a obowiazuj:i,
ce programy nauczania wzboga
ciły się o 3 dodatkowe przed
mioty: wychowanie polityczne. 
podstawowe wiadomości z so
c~?logii, psychologii i organiza-
~~rozi'i!'-!.cy oraz wychąwanie 

tków o nośności ponad 1,8 Polska Ludowa - stwierdził 

'mln DWT. Tonaż ten niemal mówca - <łowiodła,. że potrafi- Przybyło kilkaset nowych 
w połowie zaspokaja potrzeby my wykorzysta~ dostęp do mo gmachów szkolnych, internatów. 
przewozowe naszego handlu rza z pożytkiem dla społeczeń- mieszkań nauczvcielskich. Zwi•k 
zagranicznego. co odpowiada &twa. szyła się liczba szkolnych 1';.. 
prawie wskaźnikom uzyskiwa Następnie odbyła . się dekora boratoriów, warsztatów i przed I 
nym w krajach o wielowie- cja najbardziej ;i:aslużonych pra miotowych gabinetów. Wzrosła 
kowej tradycji morskiej. Nad cowników gospodarki morskie.i liczba zatrudnionych nauczv-
wyżka wpływów za przewozy odznaczeniami państwowymi. cieli, których obecnie jest już 
obcych towarów przewyższa Zebrani uchwalili list do w.j w szkołach podstawowych i 
znacznie wydatki ponoszone Gomułki. średnich 320 tys. 

przez nasz handel zagraniczny -------'""'."--------------------------na rzeez obcych bander. 
Wkład floty do bilar.su p!at-1 

:>niczego osiągnął w zeszłym 
roku ponad 400 mln zł dew. 

1 
W Polsce Ludowej zbudo

'Wano od podstaw morski prze 
mysi rybny. Tegoroczne po
łowy osiągną ok 430 tvs. ton. 
Co szósty kilogram białka 
zwierzęcego spożywany jest 
przez ludność w postaci ryb 
morsk•ich lub przetworów ryb 
nych. 

W perspektywie 
AndTian Nikołajew I Witalij 

Siewastjanow zostali przewie
zieni z miejsca, gdzie wylądo
waJ „Sojuz gu do „,gwiezdnego 
miasteczka". gdzie mieszkają i 
p1'acują radzieccy kosmonauci. 

Przez 18 dób kosmonauci bę
dą odpoczywali opracowując 
swe wrażenia i obserwacje po
czynione w czasie lotu i przy
gotowując raport dla państwo
wej komisji na temat wyników 
swej pracy w kosmosie. 

Dziennik „Prawda'' zamieścił 
artykuł, omawiający niektóre 

rupa deputowanych 

do Bundestagu 
przybyła do Polski 

Na zaproszenie dyrekcji Mię
dzynarodowych Targów Poznań 
skich w sobotę przybyła do 
Warszawy grupa deputowanych 
SPD .do Bundestagu zachodnio
niemieckiego w następującym 
składzie: Hans - Juergen Jung
haus wiceprzewodniczący 
frakcji SPD w Bundestagu, de 
putowany do Bundestai:u; prof. 
dr Friedrich Schaefec - wice
przewodniczacy frakcji SPD w 
Bundestagu; deputowany do 
Bundestagu; Hans - Juergen 
Wischnewski - sekretarz gene
ralny SPD, członek zarządu i 
prezydium zarzadu, deputowany 
do Bundestagu; Helmut Lenders 

deputowany do Bundestagu; 
Georll' Schlaga - deputowany 
do Bundestagu oraz Eugen 
Selbmann - referent zagranicz 
ny frakcji SPD. 

Uroczystości 

iubileusz.owe 
„Głosu 

Robotniczego" 
Łódzki „Głos Robotniczy" ob

chodzi! wczoraj swoje 25-lecle. 
Z tej okazji odbyła się w sie
dzibie KŁ PZPR uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań
stwowymi dziennikarzy, praco
wników redakcji I po!lgrafii. 
Wiceprezes ZG RSW .,Prasa" -
E. Król udekorował Orderem 
Sztandaru Pracy n kl. red. H. 
Rudnickiego, Krzyżami Kawa• 
lerskimi orderu Odrodzenia 
Polski: red. z. Królewskiego, 
C. Perzyńska i red. E. Tulkę. 
Złote Krzyże Zasługi otrzy
mali: M Swięcka i red. WJ. 
Udalski, Srebrne Krzyże Zasłu
gi: J. Głowacki. S. Kotlarek, 
W. Lachowicz, K. Pogorzelec, 
J. Skonieczny, W. Trębski i B. 
Wrzesińska, a Brazowe Krzyże: 
J. Pilichowski. J. Woldan i M. 
Wójcicki. 11 osobom wręczono 
także Honorowe Odznaki m. ł'-o 
dZi 8 - Honorowe Odzrcak! 
Woj, Lódzk!ego, a 5 Złote 
I Srebrne Odznaki im J. Kra
sickiego. 

W Jordanii nadal 
wybuchowa sytuacja 

U podstaw planowania dal
szego rozwoju gospodarki 
morskiej leży teza o aktyw. 
nej roli transportu morskiego 
w rozwoju handlu zagranicz
i:ego l optymalizacji bilansu 
płatniczeg0 kraju oraz aktyw
nej roli rybołówstwa w po
kryciu zapotrzebowania kra
ju na białko. Przewidu
jemy, Ze w końcu 1975 roku 
tonaż tlotv handlowej wy
niesie przeszło 3,4 mln DWT. 
Zakładany wzrost eksportu 
węgla I innych towarów ma
sowych dyktuje wprowadze
nie do polskiej floty statków 
o wielkim tonażu i większej 
szybkości. 

Nowy rząd 
brytyjski 
Nowy premier Wielkiej Bry

tanii, Edward Heath ogłosił 
wczo~aj wieczorem skład nowe-

wvnikl 18-dnloweg,, lotu stat
ku kosmicznego „Sojuz". Au.

1 
tor artykułu stwierdza: Obecnie 
dysponujemy dostatecznym; pod 
stawami, aby przejść do lotów, 
trwających coraz dłużej. mając 
na względzie wszechstronne za 
pewnlenie człowiekowi bezpie
czeństwa pod względem medy
czi:o-b!ologicznym podczas o
panowywania kosmosu w przy. 
szłoścl. Eksperyment przewidy
wał badanie symptomów ewen 
tualnych nieprawidłowości. po
wsta~ych w wyniku długiego 

1 
oddz1alywan\a na człowieka ' 
stanu nieważkości , otrzymanie , 
danvch o wpływie na organizm I 
dłuższego niż dotychczas prze-

1 bywania w star..ie nieważkośd 
I o skuteczności środków o
chronnych. uzyskanie informa
cji dla dalszego doskonalenia 

W uroczystości dekoracji u
uczestniczvli także: z-ca kiero
wnika Biura Prasy KC PZP11 
- W Bek, przewodniczący ZG 
SDP - St. Majkowski oraz wła 
dze Łodzi i województwa z I 
sekretarzami KŁ i KW PZPR .
J, Spychalskim i J. Muszyńskim 
oraz orze\vodniczącymi prezy
diów RN m. Łom; i WRN -
E. Kaźmierczakiem i Cz. Sa
dowskim. wiceprzewodniczący 
ZG ZMS - A. Majkowski. 

Wieczorem w sal\ Teatru Wlel 
kiego w Łodzi odbył sle z o
kazji jubileuszu koncert. w kt6 
rym uczestniczyli znani artyści 
estrady polskiej. (er) 

Sy'tuacja w Jordanii jest na
dal bardzo napięta, gdyż r0ze
szly się pogłoski. ie zdymisjo
nowani przez Husajna naczelny 
dowódca armii i dowódca dy
wizji pancernej, którzy przeby
wają nadal w kraju - spisku-

wojskowe, które zastępowa<! 
będzie króla. 

AJ Fatah opublikowała oŚWiad 
czenie, źe jeżeli dojdzie do no
wych starć, to komandosi nic 
zgodzą się jm na zawieszenie 
broni. 

Nowe inwe..~tycje ara.z u
sprawnienie organizacji pra
cy pozwolą znacznie skrócić 
czas obsług\ . statku. Przewi
dziany jest także dalszy in
tensywny rozwój przemysłu 
okrętowego. 

ją przeciwko ruchoWi O_!>oru, --~--------------~---~-~--~-----~ wykorzystując swe Wpływy w . · 
armil. Obydwaj towarzysz:vli 
królowi w inspekcji oda'Zlałów 
na froncie izraelsltim. AFP pi
sze, że król i generałowie byli 
entuzjastycznie witani przez 
Wojsko. 

Omówieniu sytuacji w .Jorda
nii Jest pośwlęcon.e. zw„!ane 
wczoraj. posiedzenie KC Pale
styńskiego Ruchu Oporu. Na 
ten sam temat rozpoczął roz
mo:wy z prez. Naserem król 
Husajn. Kryzys w stosunkach 
z komandosami będzie równie! 
tematem nieoficjalnego szczytu 
arabskiego, Jaki ma miejsce w 
Libii z okazji uroczystości zwlą 
zanycb z ewakuacją obcych żoł 
nierzy I likwidacją bw.ey USA 
w lVheeJus. 

Przed wvfazdem Husajn po-
W<iłał najwytsze dow!Hfzłwo 

loiskowi. brazylijscy 

W stolicy Włoch opublikowa
no. sygnowany z Algieru, ko
munlkat „Braźylijekiego Fron
tu Informacyjnego" stwierdzaja 
cy że „wojskowi brazylijscy 
zamierzali porwa~ znanego pił
karza, Pelego i dać .ro zrozu
mienia. że porwania dokonali 
partyzanei, „aby Zdyskredyto
wać lewicę brazylijską w 
oczach opi-n<i publicznej kra
ju". 

Wojskowi - twierdzi d·alej ko 

murrlkat - „zamierzali dopro
wadzić do uwolnienia pewnej 
liczby więźniów polltycznych, 
w zamian za słynnego piłkarza, 
aby uprawdopodobnić hipotezę, 
źe porwania dokonały brazylij
skie organizacje rewolucyjne". 

„Brazylijski Front Informacyj 
ny" otrzymał tę wiadomość ze 
„środowisk lotnictwa wojskowe 
go". którego przedstawiciele 
przygotowywali porwanie Pele
ltO- ~ 

go rządu. · 
A oto obsada kluczo_wych 

stanowisk: ministrem spraw 
wewnętrznych nowego konser
watywnego rządu został były 
zastępca przywódcy opozycji, 
Reginald Maudling, ministrem 
spraw zagranicznych były 
premier, Alec Douglas-Home. 
Ministrem finansów został Ian 
MacLe<>d, ministrem obrony -
były przywódca opozycji kon
serwatywnej w Izbie Lordów, 
lord Carrington. 

Nowy rząd torysowski, \na 
zgodnie z manifestem wybor
czym zapewnić w. Brytanii 
„lepsze jutro". NajwainleJsze 
problemy do rozwiązania to za
pobieżenie inflacji i zahamowa
nie wzrostu cen, a w sprawach 
zagranJcznych - rozpoczynają. 
ce się za 10 dni rokowania o , 
wejście d 0 EWG. W tej ostał- , 
niej sprawie Warto zanotować · 
wzrastającą w społeczeństwie 
brytyjskim opozycję. „Antyryn ' 
kową" postawę zajmuje m.Jn. I 
20 nowych, wpływowych po
słów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z udziałem wirPminisfra obronv narodowej 

Promocja słuchaczy WAM 
Wojskową Akademia Medy

czna w · Łodzi obchodzi dziś 
swoje święto. O godz. 10 na Pl. 
Zwycięstwa odbędzie się uro
czysta promocja na oficerów
lekarzy kolejneg0 rocznika ab
solwentów tej jedynej w Pol
sce wojskowej uczelni medy
cznej, Promocji dokona wice
minister obrony narodowej, szef 
Głównego Zarzadu Polityczne
go WP - gen. dyw, J Urba
nowicz. Po promocji i złożeniu 
przez młodych oficerów przy
rzeczenia lekarskie-go - oajlen
·si z nich. których przedstawia. 
Jiśmy naszvm Czytelnikom w 
ostatnich dniach. otrzymaja 1 

fllk gen. Urbanowicza przyzna-

ne przez ministra obrony naro
dowej medale i nagrodv za oaj 
lepsze wyniki w nauce i wy
szkoleniu wojskowym. Uroczy
stość zakończy defilada słucha
czy WAM ul, Piotrkowską. 

Szef GZP WP J, Urbanowicz 
przy okazji oobyto w Łodzi za 
pozna się także szerzej z pra
cami kadry naukowej uczelni. 
Zwiedzi m. in zespół katedr 
teoretycznych: fizjopatologii, 
fiz.iologii . biologii i biochemii 
oru rejon uczelni przy ul. 
Żródłowej, Gen, Urbanowicz 
snotka się także z I sekreta
rzem Kl PZPR - J Spychal
skim. 1er) 



Ta j12 mmca „testamentu" Rudolfa Hessa 

Najwierniejszy z . wiernych 
Był j e dnym z p ierwszych członków part ii hitlerowskiej -

legit yma cja Rudolfa Hessa nosiła numer H. W hierarchii 
partyjne j zajmował trzecie miejsce jako „zastępca Fuehre
ra". Dziś , j a ko ostat ni spośród skazany ch w procesie norym
berskim, samotnie odsiaduje karę w więzieniu w Spandau. 
Uchod~ił za najwierniejszego z wiernych, najposłuszniej

szego z posłusznych. Powtarzał w swych przemówieniach: 
„Fu ehrer ma zawsz~ racje i zawsze mieć będzie rację ..• 
W ślepym w ykonywania jego ro zk a zów tkwia korzenie na
r odo w ego socjalizmu". 

A przecież ten właśnie ślepy wykona wca woli Fuehrera 
dopuś cił się czynu, który wprawił wodza w furię i wywo
łał nie la da zamieszanie wśród władców Trzeciej Rzeszy. 
10 m aja 1941 roku Rudolf Hess wyruszył po ta jemnie, nie
w ielkim samolotem, w samowolnej i samozwańczej mis.ii 
politycznej do Wielkiej Brytanii i wylądował w Szkocji. 
Hi tler zagroził mu rozstrzelaniem lub domem wariatów. 

Lot Hessa był jedną z największych sensacji wczesnego 
okresu wojny. Stał się przedmiotem niezliczonych domy
słów I komentarzy politycznych. Władze bry tyjskie zacho
wały w tej sprawie aż do końca wojny ścisła dyskrecję. 
Potem jednak wszystkie szczegóły niefortunnej WY{Jrawy 
Hessa wyszły na jaw. 

W iadomo, że postanowił pojednać Wielka Brytanię z hi
tlero w ska· Rzeszą, położyć kres wojnie „między dwoma brat
n imi narodami", aby Hitler mógł spełnić swą dziejową mi
sję „rozprawy z bolszewizmem" i uzyskać wolną rękę w 
tworzeniu wielkiego "Lebensraumu" niemieckiego w Euro
pie w schodniej. W zamian ofiarował Wielkiej Brytanii gwa 
rancję nietykalności jej imt>erium. 

Ku ogromnemu rozczarowaniu Hessa, nikt w Anglii nie 
potraktował jego propozycji {Joważnie. On sam spędził resz
tę dni wojny w izolacji, jako brytyjski jeniec wojenny. 

Na arenie publicznej pojawił sie ponownie dopiero pod
czas procesu norymberskiego. Siedział milczący na ławie 

oska.r.żonych, symulując zanik pamięci. Ale pod koniec roz
p r awy zgłosił chęć złożenia wyjaśnień w ostatnim słowie 
o skarżonego. Wywód był długi i tak niejasny, że przewod
n iczący Trybunału zażądał, by się streszczał i mówił do rze
czy. Urażony Hess, który czytał swe oświadczenie z notatek, 
przerzucił kartki i odczytał już tylko zakończenie. Zawiera
ło jego wyznanie wiary: „Było mi dane przez wiele lat 
działać pod przewodem największego człowieka, jakiego na
ród mój wydał w ciągu swej tysiącletniej historii". 

Co się stało z zapiskami Hessa? Co zawierały nie odczyta
ne kartki? Mniemano dotychczas, że Hess zniszczył je po 
p r ostu po rozprawie. Tymczasem okazało się, że zachowały 

się w formie maszynopisu. Hess doszedł bowiem do wniosku, 
że jego rewelacje powinny być zachowane dla potomnych. 
Na wypożyczonej z administracji więziennej maszynie oso
biście wystukał w celi tekst, który uznał za swój testament 
polityczny. Było tego ł9 stronic. r.ecz ten właśnie maszyno-
pis znikł wkrótce po wyroku. · 

Dopiero niedawno tajemniczy dokument wypłynął w An
glii. Znalazł się w posiadaniu redakcji londyńskiego „Sun
day Times". Redakcja przekazała go wybitnemu historyko
w i, prof. Hugh Trever-Reperowi, autorowi głośnej książ
ki „Ostatnie dni Hitlera". znanej także w Polsce. W jed
nym z ostatnich numerów „Sunda y Times" {Jrof. Trever
Reper ogłosił wyjątki z "testamentu", opatrzone obszernym 
komentarzem. 

Hess wszakże wyobrażał sobie rałkiem inaczej drogi, któ
r y mi jego ostatnie słowo dotrze do · wiadomości publicznej, 
Za powiernika wybrał sobie zupełnie inna osobę. 

(D. c. n. w numerze wtorkowym) 
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~~w~I ~auł a_ni~ fi~~~~~!~!„_ &t.O~COA-
DOWNING STREET, W piątek dla torysow nych) dostaw broni brytyjskiej. 
o _go<Uin~e 13.55 cz!'su łondyń- Dla rasistowskiego r~irnu ro- Dziś w Lodzi zachmurzenie 
skiego wiadomo juz było osta- dezyjsk.iego 02lrtacza t.o - 1ak n ieWlelkie lub ttmiarkowane. 
tecznie, że wybory wygrali kon korespondentów prasowych, ie twieTdzi s ię w Salisbu.ry - po- Temperatu.ra maks:Ymaln.a ok. 
serwatyścl. Pierwszy wyprowa- Heath w odróżnieniu od Wllso- prawę napiętych stosunków i 26 ~t. Wiatry słabe lub umiar-
dził się zamieszkały przy uli- na, zechce utrzymać wojskowa ponow ne otw arcie przedstaw!- k.owane. zmienne. Jutro nadal 
cy Downing Street pod nume- „obecnosć" Anglii na wschód c ie ls t w a brytyjskiego. zamkn!~- cieple. Dziś zachód słońca o 
rem 11 labourzystowski kan- d S . A .1 poi d ·owo tego przed rokiem po uchwale- godz. 20.D6. iutro wschód 0 3.21. 
clerz skarbu Roy Jenkins. 0 uezu 1 w ZJ u ni - n i'll konst ytucji sankc•on.ującei· \ 
Na ciężarówkę załadowano je- wschodniej. ra.si&towsk!e rządy. • (Dziś imi eniny obchodzą Marta 
go osobiste rzeczy. Rezydencja W PARYŻU. W s toUcy Fran- , _________________ 1 _Al_1_cj_a_._ju_b_ro __ P_a_u_1_1n_a_>_· __ _ 

była gotowa na przyjęcie no- cji - twierd2ll Age nce France 
wego lokatora. Presse - spodzie wane są istot-

Premier, którego siedziba ne retusze p olity.k.i zag ra.n.icz-
mieści się na tej samej ulicy n ej Wielkiej Bry tan.ii , ale n ie 
pod numerem 10, musiał nie- glębsze jej zm iany, pooza ewen-
stety czekać ze złożeniem dy- tu.alnie , poUtyką na Bilskim 
mis.Jl swego rządu aż do go- Wsch ocl!Z\e. 
dzlny 17.30, kiedy królowa po- Koła p rzemY\'>towe wy·raż.ają 

wróciła z wyścigów konnych na<Lzieję. że now y rząd w więk 
w Ascot. W godzinę pótniej s zym stopn tu przygotow a,ny 
do pałacu Buckingham Wkro- jes t do wypełnienia z-0bowią
ceył nowy premier, Edward zań wynikających z przystąpie

Heath. n ia do wspólnego rynk u , ja k o 

NA GIELDZIE: KORKI OD 
SZAMPANA. „Gieł'Cia lon<l yń
ska przeżyła po •zwycięstw:e 
kon.serwaty&tów euforię bez pre 
ce<lensu. N iezli cl!One korki -0d 
s zampa,na strzelały w b iurach 
pośredników" - d-oncsila A.gen 
cja AFP. 

Ale n ie ty~o w ten sposób 
w y ra'Zil się entuzj azm brytyj
sk iego świ a ta byznesu. Wyj ą1-
kowy optymi2lm przejawil s i ę 

w .,;wyżce kursów we wszyst
k ich prawie dziedzLnach. Mię

dzy innymi - jeśli chodzi o 
naftę, oo ma swoistą wymowę 
w zWlązku z polityką dotyczącą 

rejonu na wsch ód od Suezu ... 
W WASZYNGTONIE Amery

kanie nie lubią się mylić. To
też większość dzienników ame
rykańskich, które - w czym 
nic dziwnego stawiały na 
pewne zwycięstwo Wilsona, z 
goryczą pisała o tym, jak zwod 
ne sa systemy sondażu opinii 
publicznej. Jeszcze trochę, a 
zwalono by wszystko na._ 
komputery. 
Chociaż koła rządzące dy

skretnie powstrzymywały 6ię od 
komentarzy, zdaniem agencji 
nie ulega wątpliwości, ie dojś
cie do władzy konserwatywne
go rządu zostało tam powitane 
ciepło. Wprawdzie od pewnego 
czasu zarzucono w USA odno
szony do Anglii termin „spe
cjalne stosunki", jednak zwy
cięstwo Heatha, zdaniem obser
watorów, z pewnością pozwoli 
Waszyngtonowi i Londynowi na 
odnowienie starej przy,jaźnl, któ 
ra w ostatnich Jatach uległa 

pewnemu ochłodzeniu. 
~kanie liczą tei, zdaniem 

że Heath od dawna WY'!)O\\"ia
d ał się za tym z większym 

entuzjazmem niż Wilson, który 
m ów!l : „ ta k . ale ... " 

Ale słyszy się w kolach 
obse rwa torów inne jeszcze opi
n ie. Niektó rzy sądzą - donosi 
AFP że Wie lka Brytan ia 
„ wykaże większą ni ezależność 
od sojuszn i ka amerykańsk !e~o. 
a takiej pe rspekty wie n ie były

b y. n iech~tne tra.ncu.skie kola 
p ol! tycrne „. 

W SIEDZIBIE NATO. Rząd 
konser w a t ywny „bardziej po
woli " i z mniejszą „ene-rg ią " ' 
n iż jego poprzednik będzie port 
choaził do d ialogu z kraj a m i 
Wschodu - ocerua się sytuacj ę 

w s iedzib ie paktu atlan.tyckiego 
w Bru.kseli. 
Koła te przypominają niedaw

ną inicjatywę ministra Stewar
ba n.a radzie s esji NATO w R;zy 
m!e, dzi ęki czemu .,Ska,ndy na
w ow ie ! Belg owie doprowadzlli 
do zatriumf ow an·i a (m imo re
zerwy Waszyngtonu. Paryża 
B onn) swych dynamicwych 
k oncepcji przygotow ania kon
ferencj i bezpi eczeństwa eur-0-
pejsk!eg-0" . WedJu,g relacji tran 
cus k iej a·gencj i kola atlantyck ie I 
sądzą . ie nowy mąd n.ie uczyni 
w t y m względzie kroku wst ecz, 
ale n.i(! pooun.ie się równ ież na
p rzód.„ 

W PRETORI'I I SALISBURY. 
W Południowej Afryce przyjęto 

zwycięs1lwo konserwatystów z 
głęb<>k i m zadowoleniem. W Ro
dezji doszło nawet do entuzja
styczn ych manifestacj i na ich 
cześć. Dla Rept.blik! PoŁudn !o
We:i Afryk i wiąże si ę to z oży
wieniem nadziei na W:ljno-Wie-n·ie 

w perspektywie 
coraz dłuższe . loty 

(Dokończenie ze str. 1) 
urządzeń. zapewniających czyn 
ności życiowe. 
Według zdjęć. wykonanych z 

„So ju za-9" uczeni są w stanie 
uściślić mapy geologiczne posz 
czególnych rejonów Ziemi i wy 
typować na jbardziej prawdopo
dobne r ejony zalegania kopalin 
użytecznych. 

„ Sojuz-9" składa się z 
trzech osobnych członów: orbi
talnego, lądującego i przyrzą

dowo - napędowego. 

Człon, orbitalny służy jako la 
!>oratorium do eksperymentów 
! badań na·uk-owy ch oraz Jako 
zasadnicze „ pomieszczenie", w 
którym kosmonauci wypoczywa 
ją, śpią, przyjmują pokarmy. 
Znajduje się w nim główna Bpa 
ra t ura ! urządzenia naukowe. 

długim przebywaniu kosmonau
ty w stanie nieważkości. Lądow 
nik wyposażony jest w amorty
zowane fotele I hamujace sil
niki odrzutowe, co umożliwi a 
zmn!ejszanie przeciątenla w 
chwili lądowania po opuszcze
niu się na spadochronie. 

Czlon przyrżądowo-napędowy 

statku jest taki sa,m, jak od
pow!edn!e człony poprzednich 
statków tYl>'U „Sojuz" . Zna j du
je s.l ę w nim aparatura I urzą

dzenia, zapewniajace lot orbi
talny statku I zejście z orbity 
po zakończf'!liu program'll lotu, 
w tYTD ·silnik ko-rygujący. silni
k! do orientacji, ag-regaty sy
stemu re!Nlowa.nla temperab1J.ry. 
bater ie słoneczne oraz ant.eny 
systemów rad i.otechnicznyeh i 
telemetrycznych. 

W tym c złonie wydzielono _____________ ..;... __ _ 

m ieisce do ćwiczeń gimnastycz-
nych z dwoma amortyzatorami 
i specjalną kamizelką. Pozwala 
ją one wytwarzać obclażen!e na 
ciało człowieka (rzędu 28-40 kg), 
na grupe mięśni i kościec. a.na
logiczne do obciążeń w warun 
kach ziemskiej siły ciężkośl'i. 
Do rozwiązan i a konstrukcy jne-
11:0 członu orbitalnego wprowa
dzono dodatkowe umocnienia, 
w celu umożliwienia kosmonau 
cie zachowania pozycji •tojącej, 
siedzącej I leżącej. 

Oz.Io.n orbital·ny Jest prototy
pem laboratoriów naukowych I 
pomieszczeń mieszkalnych sta
c.ii o rbit alnych. 
Człon ladujący lądownik , 

KRONll{A 

• Wczoraj w Mysłakow·icaeh., 
P<>W. Lowicz utonął podczas ką
pie.Ił w rzece 18-letni Tadeusz 
S. (Różyca, pow. Low!cz). 

• w StawJ.szy;n.k.u, pow. Lę
czyca. do stojącego na podwó
rzu kotła z wodą wpadł i-rocz
ny Grzegorz M.. ponosząc 

śmierć. 
+ w Lodizl na ul. Dąbrow

~ki ego 77 kierowca ci ęż.a .rówkl 
8839 JB spowodował 7..clerzenie z 
rowerzy<>tą Jerzym W. (Dabrow 
skiego 28). Rowerzysta doznał 
obrażeń ci.ała. PrzebY\\'a w szpi 
talu. 

SPORT li SPORT. SPORT • SPORT • SPORT li SPORT li SPORT 

wykonany jest w wariancie 
dwumiejscowym. Długotrwały 

lot t znaC"zna Ilość badań nau
kowych wymagały częściowej 
zmiany rO?.w!ązania jego . wnę
trza. Zam i a~t trzeciego fotela 
zainśtalowano a11araturę nauko 
wą , kasety z filmem do robie
nia zdjęć fotograficr.nych I fil
mowania, Zl!Opas taśmy magneto 
fonowej do rejestrowania wy
ników doświadczeń przeprowa~ 
dzanych na orbicie. 

+ O godz. M.łS na skrzyżo
wan iu L imanowskiego I Bru. 
kowej 13-letn! Janusz B. (Roj
na 36) został pot,ącony Pt'Z~ 

ciężarówkę IO 8182. Chłopiec 
doznał cięi:kich obra.żeń ciała. 
Pnewiez!ony do szpitala. 

lllemorial .1 • . Hu1ociri1hieqo I .,.. 

r-ekordzistką świata + R. Clarke wygra\ b~eg + T. Sokniewicz 

naSkm+ lodzianin St. Waśkiewicz pierwszy na 800 m 
W drugim diniu międzynaro

d<>WYch zawodów o Memorial 
J a nus z.a Kusocińskiego uzyska
no następujące wyn.iJ<.i : 

Rzut dyskiem kobiet: 1. Iwa
n owa (ZSRR) - 52 .94, 2. Wojt
c za,k (Gwa,rdia) - 49.oa. 3. Che
wińska (Gw a.rdia) - 49,01. 

Skok w dal kobiet: !. Rurka 
(Skra) 6.28, 2. Byczkowa 
(ZSRR) 6.24, 3. Sochacka 
(.1Skra) - 6.21. 

200 m mężczyzn: t. Werner 
(Gwardia) 2.0,8, 2. Nowosz 

Kolarstwo 
Po 11 etapach Bałtyckiego 

'Wyścigu Przyjaźni liderem jest 
nadal L. Kluj - 27.38,24 przed 
Cytryn lakiem . - 27 .39,05 i Ticho 
n owem (Dynamo) - 27.40,40. 

W klasyfikacji drużynowej 
p rowadzi Polska 83.49 ,46 
p rzed kolarz?mi Ziem Północ
n yc h - 83 .56 ,56 i Dynamem -
84.08,08. 
Dziś w Słupsku zakończenie 

wyścigu. 

GWAR DIA (Ł0DŻ) - STAL 
(RZESZ0W) 26:53 

W kolejnym meczu żużlowym 
o m istr zostw o II ligi zawodni
cy łódzkiej Gwardii przegrali 
ze Stalą Rzeszów 26:53 pkt. 

(Legi.a) - ~.9, J, Wagnet' (AZS 
Lódź) - 21,1. 

800 m kobiet : 1. Sz1nlła (ZSRR) 
- 2 :OO.I, 2. W ierzbowska (Gwar 
d; a Olsz.tyn) - 2 :05.2 (Wy·r<'i'W
na,ny rekord Polsk i), 3. De 
Lang e (Holandia) - 2:06.1. 

800 m mężczyzn: 1. Waśkie
wicz (LKS) - 1 :47.8, 2. Wardak 
(Zawisza) - 1 :48.1, 3. Linkow
ski. (Ol!mpla Poznań) - 1 :48.7. 

110 m ppł. : 1. Sukniewicz 
(Gw ardia (W-wa) - 12,8 (re
kord świata) , 2. Nowak (Gwar
dia w-wa) - 13,L, 3. straszyń
s·ka (Skra W-'Wa) - 13,3. 

sooo m: 1. Clarke (Australia) 
- 13.40,8, 2. Risa (Norwegia) -
13.41,0, 3. Mlecz ko (Cracovia) -
13 .42 ,6, 4. Bar an (Zawisza) 
13.47,0. 

200 m kobiet: 1. Van nen Berg 
(Holandia) - 22 ,9, 2. Ballogh 
(Węgry) 23 ,2, 3. Jedrejek 
(Start Lublin) - 23 ,6. 
Pchnięcie kulą mężczyzn: 

Komar (Gwardia) 19,18, 
Antczak (Lechia) 18,68, 
Lechmann (NRD) - 18,56. 

1. 
2. 
3. 

110 m ppl.: 1. Weum (Norwe
gia) - 14,0. 2. Jóźwik (Gwardia 
Olsztyn) - 14,0, 3. Petersen (Da 
nial - 14,2. 

Skok wzwyż mężczyzn: 1. To 
misąwa (Japonia) - 213, 2. su
gioka (Japonia) - 219, 3. Almro 
tu (Finlandia) - 210. 

Trójskok: !. Lasocki (Skra) -
16,55. 2. Muraki (Japonia) -
16,26„ 3. Garnys (Start Lódź) -
16,21. 

Oszczep: 1. Niklciuk (Gwar-
dia) - Rl,30, 2. Sidło (SpóJ -1 
nia) - 77,74, 3. Jaloszyn
ski (MKS AZS) - 77,24, ł. Gie 
1owski (ŁKS) - 76,49. 

Dziś ŁKS-MZKS 

Dzisiejsza, przedostatnia kolej 
ka spotkań o m!strwstwo II 
llLg! powinna przynieść d€Cydu
jące roZ1Strzygn ięcie zarówno w 
czołówce ja.k i w d-0le tabeli. 
Lodzian interesuj e przede 
wszystkim s ytuacja w górnych 
rejonach tabeli. gdyż LKS ja•k 
powszechnie wiadomo w wypad 
ku wygrania przez siebie meczu 
z MZKS i ewentualnej wygra
nej Unii Tarnów ze Stalą. ma 
jeszcze sza,nse na awa.ns do eks 
traklasy. 
Dziś, o godz. 16, LKS gra z 

MZKS. Po<I znak iem zapytan ia 
s toi w tym mecru udzial Lubań 
skiego. któcy na treningu naba 
wil się lekkiej kontuzji. Czy wy 
stą!>i on w dzis iejszym spotka
n iu , za.<fecydu.je lekarz przed 
meczem. 

Syl.v1etka mistrza R. Clarka 
Niez:wykle ważny dla łodzian 

mecz rozegrany zostanie w Tar 
noWi.e. gdzie m iejscowa. Unia , 
walcząca o utrzyma.nie się w 
11dze, grać będzie z naj groźni ej 
szym rywalem LKS-u - Stalą 
M ielec. Być może w drużyni e 

taTnoW'Skiej wystąp! juź były 

napastnik Cracovii - Spiżak , 
k tóry zgłos!I akces do tego klu 
bu i ma już zwoln ienie z Cra-

Sylwetka Ro-
nal da Clarka 
przypomina P. 
Nurmiego. który 
w okres-ie mię-

d zywojennym 
b y l „ ko lekcione
r em" rekordów 
świata w biegach 
długich. 

Doskonały ten 
zawodnik zapa
lał zni cz olimpi j 
ski. na stadionie 
w Melbourne, 
czym rozpaczą! 

swo1ą przebogatą karlere spor
tową. Na olimpiadach startowa! 
wyjątkowo pechowo, chociaż za 
każdym razem byl faworytem. 
W jego gablocie pamiątek spor
towych zrtajduje s ię tylko jeden 
i to brązowy m edal zdobyty w 
Tokio w biegu na 10 km. 

R. Clarke tutanow!l ogólem 
18 rekord ów świata od 2 mil aż 

do bi egu godzinnego. Do chwil! 
obecnej utrzymalo się tylko 
pięć rekordów. a m.lanowic l.e 
na IO km - 27.39.4. na S km -, 
13.16.6 t trzy rekordy na Z. 3 
i 6 mil. Prasa p isa!a o rt fm. t e 

jest to „rekordzista. który nie 
umie wygrywać". Biegacz 
Australii w tym roku p ierwszy 
ra• odwi edt i l Polskę. Dla infor 
mdcjt podajemy. że ma on 33 
lata I biega 16 sezonów. covii. (s) 

Wielka impreza 
„Dziennika tódzkieeo" i ŁOTiW 

Mirogników sp<>rtu I sł<>i\ca 
zapraszamy dziś do ośrodka 
sportów wodnych I wypoczyn
ku do Anurówka . oraz do prze
pięknego Parku 1 Maja. 

Tu i tam odbędzie s-ię szereg 
Imprez sportowyC"h na wodzie 
I lądzie: gry sp<>rt<>we, zabawy, 
koncerty rozrywkowe, konkurs 
wianków, szukanie kwiatu pa
proci. 

Za bilet wejścia do Arturów 
ka I Parku I Maja posłuży za
mieszcz1>ny kupon „DL", który 
upoważnia jednocześnie do w7.lę 
cla udziału w l<>11owaniu na
gród u.ecże>wych, 

Początek Imprezy <>Cl godz. 9. 

KUPON 

Wejście na Imprezę 
w Arturówku ł w 

Parku 1 Maja 

lml42 

Kaswisko 
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Zmarł prezes tKS 
Henrvk Adamski 

z wielkim smutkiem przy-

jęliśmy wczoraj wiadomość o 
zgonie prezesa ŁKS, dyrekto
ra handlowego Zjednoczenia 
PTzemysłu Bawełnianego Hen

ryka Adamskiego. Zmarły był 
długoletnim działaczem spor
towym, od 1966 r. piastował 

funkcję pYezesa Łódzkiego 

Klubn Sportowego. Za zasłu

l!'i na polu krzewienia kultu
ry fizycznej I sportu otrzy
mał tytuł Zasłużonego Działa

cza Kultury Fizycznej. 
Cześć Jel!o pamięci. 

Górnik - Sial 2:0 
Mecz I-ligowy Górnik Zabrze 

- Stał zakończył się zwycię
stwem Górnika 2:0 (O:O). Bram
ki zdobyli: Lubański w H 
min. I Szołty•ik w 7Z min. 

Piłkarze Starto 
mistrzami juniorów 

w trzecim decydującym me
czu o zdobycie tytułu mistrza 
okręgu łódzkiego, juniorzy 
Startu pokonali ŁKS 1:0 (O:O). 
Zwycięską bramkę zdobył Za
lewski. 

Piłka noźna. LKS - MZKS 
Gdynia, II liga, godz. 15, Al. 
Unii 2. 

L iga międzywojewódzka. Orzeł 
- Czarni Rad-0msko, godz. 17, 
Pl. 9 Maja. 

LiJ!;a okręgowa: LKS Il -
Włókniarz II L., godz. 14, Al. 
Unli 2, Start Il - Lechia , go
dzina 11. ChKS - Metalowiec, 
godz. 11.15, Włókniarz Il Pab. -
Polonia , godz. 11.15. Pogoń -
Czarni, godz. 17, Warta - Włók 
n ia "" Aleksandrów. godz. 17, 
Piotrcovia - Widzew. godz. 17, 
Stal - Bzur a , godz. 17. 

Mecz piłkarski ŁZWP -
Pruszkowski Zakład Mat. Bu
dowlanych. Boisko Startu. Po
czatek godz. 13 .30. 
Pływanie. Mistrzostwa <rkrę

(U łódzki ego . godz. 10. ul. 
8 Marca 22. Dalszy ciąg zawo
dów jutro I pojutrze tamte o 
godz. 17. 
Piłka ręczna. Turniej n wejś

cie do ligi międzywojewódzkiej 
mężczyzn na boisku ChKS na 
Cho jnach. 

W nonied7.ialt>k kolarskit' dru 
7.vnowe mistrzostwa f"R.ZS 
Start 1 meta w Pabi·anieach, 

Podczas schodzen!;o lądownika 
z orbity przewld..:iano małe 
przecią?enla - w l?r„n icach do 
3 g. Ma to duże znaczenie po 

Z piłlms\iclt mistriostw iwiala 

NRF- Urugwai 1:0 
Wczoraj rozegrany sostał 

przedostatni mecz z 1etil ąot
kati piłkarskich o mistnostiH 
świata. 

Drużyna Unrpaju ąetkala 

si11 z zespołem NRF walCZl!-C o 
trzPcie miejsce. 

Spotkanie Ur11gwaf ~ NRl" 
zakoticeyło się zwycięstwem 

graczy niemieckich 1:9, którzy 
zajęli w końcowycłl. rozgryw
kach o mistrzostwo świata trze 
ele miejsce. 

Mecz finałowy międ10y Bra• 
zyli11. a Włochami ro•esraay 
zostanie dziś~ 

+ O godz. 14.30 n a Gagarina 
przed Zaolzlań•ką ood motocykl 
Ilf 35fł2 •vpadl Eu!!en!us z B. 
(Zaolz i ańska 47) . Poszk odowa,ny 
prrebvwa w szpit alu. 

+ Przedwczocaj "' miejsco
wości Chruśle. 1>ow. L<>w\ez od 
p ieca p"""9tal pożar w m !es-z:
kaniu. Smiertełnemu zaczadze
n iu u~o Hl-miesięczne dziec
ko 
+ Wez<>ral w Woj1<0'W!e pow. 

S!e radą; &Pal'ty się ł budynki. 
Straty - <>k . 60 tys. u. 

Dnia 11 czerwca 1919 roku 
zmarła w wieku łat 7ł nasza 
droea Siostra i Ciocia 

S.tP. 

Marla Kwaśniewicz 
Pogrzeb odbędzie się w 1>0-

niedziałek ZZ. VI. br. o godz. 
15.38 w: kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej. o czym 
zawiadamiamy po11rrażeni w 
smutku 

SIOSTRY, BRACIA 
ł RODZINA 

W dniu ze czerwea lf7t r., po ciężkich cierpieniach zmarł 
nasz ukochany Mąź, Ojciec, Dziadek i Brat ' 

inż. 

Wiesław Kłopotowski 
od:mac.:ony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol
ski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaka 1000-lecia Państwa 
Polskiego, Złota i Srebmą Odznaką Honorową Stowarzysze
nia Włókienników Polskich - NOT I Honorowa Odznaka 

m. Łodzi. 
Pogrzeb nastąpi ZZ czerwca br. o godz. 17 7. domu przed

P?grzebowego na Cmentarzu Komunalnym w Łodzi. z wiel
kim bólem zawiadamiamy 

ŻONA, SYN, SYNOW~ WNUKI i RODZINA 

Dnia 2t czerwca tm r. 'l!marł nagle nasz najnkoehańszy 
Syn, Maż, Ojciec, Brat i Dziadek 

S.tP. 

HEl\IR't'K . "D"IH~KI 
magister ekonomii 

dyrektor łl.a~wY Zjl!dtloezenia Pnemywlu Bawełnianego 

!'o.grzeb edbędzie 1ię dnia n. VT. 1979 r. 11 11rodz. 1& z ka
plicy cmentarza przy ul. OJlrfodowej, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutltu 

RODZINA 

Dnia 19. VI. 19'71 r. zasnl!ł w Begu, opatrzony św, sakra
mentami, w wieko lat n 

S.tP. 

ksiądz kanonik 

Kazimierz Gadzinow~ki 
probonei: .Parafii N. Serea o7e:tusowego ~ l.od:oi 

dziekan Dekanatu Łódi - Północ. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, !I. czerwca br. o godzi
nie. 17 z kośei<1ła N. Serca Jezusowego w Łodzi, na cmen

tai:zn św .• Rocba na Radogąnczu, o czym uwiadamiają po-
srąiefti w smutka 

llODZINA I K:Sl~A DEKANALNI 
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-Ludzie 
- CO.-T JA NIE WY

PRZEDZĘ TEGO „TRA
BANTA"? JA NIE O· 
MIEM JEZDZIC? GDZIE 
LEZIESZ BARA NU:? 
FURMANKĘ Cl PRO-
W ADZIC Nm SAl\10-
CHOD! WODKA1 J KA 
TAM WODKA! - PA
'i!E WŁADZO TA .,SET. 
KA" SIĘ CHYBA NIE 
LICzy'ł 

LICZY SIĘ - WSZY· 
STKO SIĘ LICZY. NIE 
ZNAJOMOSC PRZEPl
SOW, NIEOSTROŻNOSC, 
BRAWURA, ZLE WZIĘ· 
TY ZAKRĘT l TO O· 
PĘTANIE JAZDĄ PO 
PRZEBUDZENIU Z ZI
MOWEGO SNU UKO
CHANEGO „WARTBUR
GA" CZY SHL-Kl, UPO 
JENIE SZYBKOSCIĄ, 
ZAHIPNOTYZOWANIE 
WSKAZOWKĄ SZYBKO 
SCIO~UERZA WIO
SENNA CHOROBA ZMO 
roRYZOWANYCB PO
LAKOW, KTOREJ O· 
BJAWY OBSERWOWA. 
NE PRZEZ CAŁY ROK 
NASILAJĄ SIĘ JEDNAK 
SZCZEGOLNm TERAZ. 

losenny czar cderecb 
czy dwóch kółek o
bezwładnia, osłabia 
rozsądek. Nie to, że 
rusza się na drogę bez 
ładnej nieraz wpra
wy, po wielomiesięcz 
nym lub wieloletnim 
pauzowaniu. Waine 

jesł, ie ma się ten wóz, ie się je
dzie. Więc - gaz de dechy - pano· 
wie! I na siłę! I na pierwszego! Be> 
kte pierws!l!y ten.. Właśnie - kto 
pierwszy? Rubryki wypadków cze
kają! Własną głow~ tneba dopełnić, 
zaokrą,glle dane w statystykach. Wła
sną, - lub tych, którzy napatoczyli 
się nam po drodze, alhfl sami we• 
pchnęli pod kółka. 

11111 

Ten rosnąey z początkiem sezonu 
letniego współczynnik drogowego nie
hezpieczeństwa, dostrzegany szczegól
nie wyraźnie z momentem pojawie
nia się na 10Zosacb pierwszych stad 
motocyklistów, dostarcza zwykle te
matu felietonistom, ożywia i zwię
ksza częstotliwość apeli do kierow
ców I piesaych - próśb i błagań o 
kulturę na jezdni. uwagę, ostrożność, 
poszanowanie przepisów. 

Skutki tej tradycyjnej profilaktyki 
ncenimy znowu za rok lub parę mie
sięcy, a wlt>senne uczulenie na s~r~
wy bezpieczeństwa drogowego mm1e 
pewnie - jak konkursy na dżentel· 
menów Jezdni - bar.d:r.o szybko. Pro
blem pozostaje jednak otwarty I nie-

(D<>kończenie na str. 4) 

za 
,,kół-

kiem" 

HAMLET: - "Chodł "° tu; 
nani•I 

LAERTES: 
tę ••• ł 

Biją się 

HAMLET: - Raz/ 
LAERTES: - Nie/ 
HAM~T: - Sędzia? 
OZRYk: - By! sztych, Wy· 

razn11 s\iych I 

(WILLIAM SZEKSPIR „HAM
LET" akt V. scena m. 

:alka. O;ladamy ją s 
zapartym tchem na 
deskach sceny. czy 
ekranach kinowych. 
Zawsze Jest ona mtt
meotem przełomowym 
sztuki. kiedy słowa 
przestaja iuł oddzi'l· 
ływać, a nadchodzi 

L-zas na czyny. Utożsamiamy 
się zawsze • bohaterem pozy· 
tywnvm. nragniemy by on wy· 
~rai. · by sprawiedllwośl: zwy· 
cieżvła. 

Nie bez kozerv uczeli§my ten 
artykuł od opisu cześci kułmi· 
nacvjnei sceny pnjedyaku Ram 
Jeta z Laertesem w szekspi· 
ro wskim .• Hamlecie". Najbar„ 
d z iej dvsk11syjna inscrnizarjf: 
tej s-ztuki 7.realizował ostatnin 
w warsza~skim reatl"ze Naro„ 
dowym Adam llaauszkiewicz. 
natomiast świ.,..tne układy po„ 
jedynku •tworzył w niej oajll!· 
pszy chyba w Polsce specjalis-
ta tej dziedziny, wykladnwca 
łódzkiej PWSTTiF Waldemar 
Wilhelm. Jego t.eż poprosiliśmy 
o kilka uwag na poruszony wv 
żej temat.. 

- Wspótc:l'.esny widz wycho
wany jest w tym względzie na 
filmach typu "western" czy 
,.,serce i szpada", gdzie poje-
dynl<i stoją aa najwyższym po· 
ziomie i to zarówno technicz„ 
nym jak i aktorskim. Jest tu 
jednak pewne „ale''· Chodzi po 
prostu o !akt, że w filmie 
kamera buduje dramaturgie 
tych scen czyli można je po 
prostu odpowiednio •montować. 

o wiele ~orzej jest w teatrze. 
gdzie aktor7.y od poczatku do 
końca bojedyuktt muszą po 
prostu walczy{: i t<l tak. by 
wid.a. nie zorientował się. te 
jest to tylko fikcja walid. 
Dłat.ego też wymaga si~ od 
aktora k<ll<lsałnegn wkład\l pra· 
cy, sprawności fh.yen1ej. jed-

POJEDYNEK TRWA. RAMLBT MA.JWTRilHl&J 811Pnł'r-' 
NIE SIĘ BAWI. TO HARKUB PCBNlĘCIB, 1'0 ZA CBWI• 
LĘ POPISU.Jl! Sllł EFEKTOWNĄ ZASŁONĄ. BY zN()W 
BŁYSKAWICZNlB WYKONAC DWA ZŁOŻENlA NAD 
PRZECIEŻ TO NIC. TO TYLKO DRASN1ĘCIE. ZA CBWI• 
LĘ MU ODDAM. NIE llQl:„NT KSIĄŻĘ DU!Q'SKl. ŻE 

ł 

· ~ 
ł 
; 

KONIEC SZPADY BYŁ ftłlft I OTRZYMAŁ SMIER• 
TELNY CIOS. ON W SWE NIB lEDZY PO PROSTU SIĘ 
BAWI ... DRAMATYCZNY PO YNEK TOCZY SIĘ NADAL 
AŻ DO DRAMATYCZNEGO FI AŁU. 
GŁOWĄ OZRYKA, AŻ WRESZCIE ZACZYNA SIĘ W 

' ; 
ł 

CZASIE WALKI ROZBIERA·C. IEGO DOBRY NASTROJ 
POTĘGUJ!! FAKT. ŻE JAKO PIERWSZY TRAFIŁ ~RZE• 
CIWNIKA JEDNAK JEDEN MOMENT NlEU.WAGI L. 
LAERTES KO~CEM SZPADY ZADAIE MU TRAFIENIE. 

nocześnie dynamiki i opano
wania. Aktor " racji wykony• 
wania swego zawodu jest czlO• 
wiekiem impulsywnym. Jednak 
w noiedvnkach mnsi oo Pmoc.te 

odpowiednio dawkowaE. 
- Jak sobie aktorzy • ł$'m 

radza? 

- Na ogół nieźle. wspomnę, 

te w warszawskim przedstawi• 
aiu pracowałem z Danielem Ol 
brycbsklm (Hamlet) i Damianem 
namieckim (Laertes). Obaj bardzn 
sprawni fizycznie. świetnie od• 
dajacy zamierzenia reżysera i 
autora układów , a tym samym 
trPści sztuki. Oitólnie jednak 
rzecz biorąc aktorzy nie bar• 
dzo entuzjazmuja sie pojedyn• 
kami. gdyt ich przyi;-otowanie 
wymaga kolosalnej pracy. A 
przecie:! &a oue Jednym z nie 
wielu momentów w teatrze ktO 
ry nie znosi bluffu a za ich 
naprawde dobrym wykonaniem 
kryje sle -po orostu uczciwa 
praca. A że oie jest tak lak 
potrzeba, świadczy chociażby 
slaby poziom pojedynków w 
polskich rumach. 

- ZdarzaJa sie chyba takte 
efekty niezamierzone? 

- Cóż. wszystl<ier;o ai• da sie 
przewidzieć. Pamietam -w Pozna 
uiu, w czasie pojedynku Romea 
• Tybałdem, jednemu • akto• 
row pękła szpada. Moment za· 
skoczenia i aktor biegiem 
wpadł na krużgariek. gdzie swo 
jemu koledze, !!'rającemu straż 
nika wyrwał npade i oia d11• 
ko1\czył poj<'dynku. Z reguły 

jednak wszystko kończy się po 
rnyślrne.„ 

- z okazji IO-lecia pracy pe
dagogicznej i reżyserskiej ży• 
czymy panu dalszej pomyślnoś· 
ci. a pnede wszystkim wycho· 
wania nowych „Panów Micba" 
łówn, 

Notował: 

MIECZYSŁAW STOLARSKI 

Przeprowadzone w ZSRR badania 1dintczne dowtodly. te 
balsam „mumijoe". od/tryty na nowo po 2 tyslqcleclach, po-

Sełlwytano Ją w chińskim mieśete Maengsonc. Po kDku-
11astotygodniowym pobycie w tamtejsaym wię~ieniu. sostała 
- sk1'Zan• na karę śmierci i rozstrzelana. Działo Się te w 

Nied.zielnv 
M~azy_n 

„Dziennika 
Łódzkie~" 

• woduje szybsze leczenie zlamań kole&, niż mogą to ucz11nlć 
wspólczesne metody leczenia. 

grudniu 1951 rok11. , , 
Tak oło 11akończyła swą sllp iego-ką karier~ Banda, cork:i 

Mała Hari. Według niektórych jej biografów uzysk~ł~ on_~ 
snacznie ~ksze Akcesy w tym brudnym nem1osle DIZ 

Chodzi tu o naturalną substan~-,ę lcoloru ciemnobrązowego, 
która znana byla już przed przeszło 2 tyslqcaml lat. później 
poszla w zapomnienie. a obecnie znajduje się u; centrum 
uwagi lekarzy I chemtlców. Badania wykazaly ponadto. że 
„mumtjoe" polepsza ogólne samopoczucie pacjentów, bóle 
slabnq, a tkanki miękkie szybciej regenerują stę. Naukowcy 
stwierdzili dalei. ze .• mum!joe" można również stosować do 
leczenia centralnego systemu nerwowego. 

jej matka. 

Banda nrolhłla 9lę na 
:Jawie w roku 11119 i była 
kobietą niezwykle piękną, 
e ball'dzc» egzotycznej aro
dzie. Prawdopodobnie Mał
gorzata zener, później 
znana jako Malta Bari, po
częła ją w wylliku ro
mansu ze awym malajskim 
llłatącJ<Dl. Po rozwodzie z 
mężem oddala c6rkę na 
wychowanie Il,, awYch kre 
wnycb mieszkających r6w 
nie:ll na terenie ówcze
snych Indii Holenderskich. 
:ram Baoda, jako li-letnia 
dziewczvna, poznała wy· 
sokiego urzędnika koloniał 
nego - Willema van Dee
rena. za tct6rego wyszła 
za mąż. Deeren azybko 
jednak umiera w tajemni
czych okolicznościach, a 
młoda tona odziedziczyła 
po nim d<>ść spory mają
tek Rzuca się też natycb 
miast w wir życia towa
rzyskiego. M. łn. około 
polowy roku 1944 nawią
zuj.., bliższe kontakty, a 
chYba nawet romans ze 
swym dalekim kuzyneJI! 
- agentem wywiadu ja
pońskiego. J właśnie dzię
ki niej udaje !lię Japoń
c>;ykom l!llikwidowal: wy
wiad aliancki na Jawie 
oraz scb wytaf legendar
nego przywódce indonezyj 
skiego - Sbemtse. 

Jednak w obawie przed 
odpowiedzialnością. - gd">'. 
by alianci wygrali li WOJ 
nę światową - Banda .na 
wiązuje kontakt z wywia
dem amerykańskim i bry 
ty jskim. 1 trze ba przy: 
znal:, że alianci otrzymah 
wtedy od niej wiele bez
cennych informacji. dzję
ki którvm wcześniej uda
ło się wyzwolić lodonezj~ 
spod okupacji japońskieJ. 
Po zakończeniu wojny 
Bandzie nic się więc nie 
stało, nie odpowiadała 
przed sądami alianckimi 
za swa współpracę z o
kupantami japońskimi. 
Wprost przeciwnie - na
dał aktywnie współpraco
wała z wywiadem USA. 

a 

tem w Innych miasta.eh. 
Po zdemaskowania jej 
najbliższego współpraco
wnika - Mang Tse -
11:ost111je aresztowana i 
stracona, przes Chińczy
ków. Takie są losy Ban
dy, eó11ki Mata Hari. 

Wodny roztwór „mumijoe" wykazu;e antymlkrobowq 
aktywność. W roztwone tym giną nawet te mlkroorga• 
ntzmy, które są nlewraźliwe na penicylinę. Substancja ta zna 
leztona zostala w górach, w skalistych wąwozach i grotach, 
niedostępnych dla zwierząt. 

Jednym z pierwszych pacjentów, wyleczonych „mumijoeH, 
byl Walery Bru.mel. którego kariera sportowa na śkutelc 
skomplikowanego zlamania kości wydawała się być na zaw
ne skończofl4. E 

~\1 
PATRZYMY NA 'l'ABL?CJI: PEŁNE LICZB. TE LICZBY SĄ FOTOGRAFIĄ ROKU K'fóRY MINĄl., ALE PRZECIEZ WNlO• 

SKI Z NICH DOTYCZĄ NASZEJ PRZYSZLOSCl. CZTERY LATA TEMU LUDNOSC NASZEGO MIASTA POWIĘKSZYŁA SIĘ 
o 16'17 OSOB, A NA KAZDY TYSIĄC LODZlAN ZAREJESTROWANO 10 URODZEŃ ŻYWYCH. TYLKO .•. GDZIE TE CZASY, 
GDY POD WZGLĘDEM PRZYROSTU NATURALNEGO ŁÓDŻ ZAJMOWAŁA JEDNO Z CZOŁOWYCH MIEJSC W KRAJU, 2;g 
WSPOMNIMY CHOĆBY ROK 1955. KIEDY PRZYROST NATURALNY WYNOSIŁ JESZCZE 13,2 PROMILLE. 

PRZED 15 LATY ZACZĄŁ SIĘ ZWROT - SPADAJĄ URODZENIA ŻYWE W OKRESIE 10 LAT SP.ADŁY O POŁOWĘ, 
2 LATA TEMU PRZYBYŁO NAS TYLKO 9,5 PROMILLE, A W ROKU UBIEGŁYM TYLKO 0,4, CZYLI DOSŁOWNIE •.. 270 
ŁODZIAN, JEST NAWET DZIELNICA O PRZYROSCIE UJEMNYM - GÓRNA. NA GÓRNEJ ZMARLO WIĘCEJ NIZ PRZY· 

SZŁO NA SWIAT. 

Obecnie dnje się zauwatyć dwie tender.oe;te w demogtafH łódz
kiej, Jedna - to malejąca ilość noworodków. druga - to rosnąca 
liczba zgonów. Ta ostatnia wynika z tego, że są to Jata, w któ
rych odchodzą od nas liczne roczniki sędziwych łodzian, starusz
ków 7ł- 80- 90-letnich. Zgonów w roku ubiegłym bYło więcej o po
nad 701 nit przed 15 laty a urodzenia żywe spadły r.demal o po
łowę - z 14992 w 1955 roku do 7585 w 1969 r. 

tworzenie nawyków higienicznych, ochrona 
kaźnymi 1 ujemnymi wpływami świata ze-

wego rozwoju dzl 
przed choroba 
wnętrznego. 
Oczywiście, ~CYt.111 powinna oddzlaływal: środowiskowo, wią-

narodzi Wydaje się więc, te nadszedł kryzys rozrodczości, a Łódź zr.oa
lazła się w krajowych tabelach przyrostu naturalnego na szarym 
koócu. No, bo jeśli w roku ubiegłym w całej 752-tysięcznej Ło
dzi przybyło nas tylko 270 osób. to ile na~ przybędzie w r?ku 
bieżącym , za dwa. pięć lat? Może jednak najpierw zatrzymaJmy 
się na kwestii nlemnwląt. Jeśli calv przyrost naturalny w mi·e
ście wyniósł 270 ()SÓb, to chyba nie Jest I nie powinno być dla r.oas 
obojętne, że w tym samym 1969 roku niemowląt zmarło 243. Spr -
bujmy zastanowić sle nad tym. dlaczego umierają niemo l~a 

(do 1 roku życia), co możemy uczynić, aby zwalczyć ich • ł • 
telnośl: I tym samym zahamować ujemne zjawisko spoi~ 

tąc $\ę z ~ u•c ą d>Ziecka w rodzinie, a profilaktyka - z lecz. 
nlctwem reh bill cją dziecka po przebvtyc.h schorzer.-iach. Kapi. 
talne z zn11c e dla procesów zmniejszania śmiertelności nie
mowląt poeiada nadal właściwa opieka nad kobietą w okresie 
ciąż 

• • 
ba stwierdzić, te w tej ostatniej d~ledzlnie czyni się poważ

łki po to, aby ogólnie poprawić sytuację kobiety pracu
J;ice1 zawodowo (np. likwidacja trzeciej, sobotniej zmiany w prze

yśle lekkim), uświadamia się kobiety pracujące, aby klika ty • 
gOdni przed spodziewar'Vm porodem odchodziły na urlop maal.• • St"t nam zbYt niskiego przyrostu naturalnego? 

Otó:l: w ciągu ostatnich czterech lat sytuacja w dz! śnder-
telności niemowląt poprawiła się wyraźnie - w 19 ario 
315 niemowląt, bvło więc o 72 zgony więcej niż w ro egłym. 
Nie pociesza nas to oczywiście. bo jednocześni s da wskaźnik 
urodzeń tywych na 1000 mi<?Szkańców, wyniós1 on w r, ub. tylko 
10,1. 

• • • 
Warunki utrzvmanla niemowlęcia przy tyciu Sll bardzo złpżone. 

a r.ejtrudn iejszy okres to pierwszy miesiąc. Dyrektor Osrodka 
Matki 1 Dzieck;a w Łodzi, dr Zofia Pszenlcka podaje ogromną 
ilość czynników. od których zależy zdrowie przyszłego obywatela. 
Wymieńmy najważnlejsre z nich: 

.A. socjalno-kulturalne - tradvc}e środowiskowe nawyki spo. 
leczne odnośnie posiadania dzieci. poziom kulturalny l wykształ
cenie rodziny. warunki komur.·alne w mieście Itp., 

.A. ekonomiczne - warunki materialne rodzin. szanse godzer.·la 
obowiązków zawodowych z obowiązkami w d'omu I w zakresie 
opieki n.ad dzieckiem. 

.A. medyczne - Jako~ć organ.lzacjl 0 plek\ nad ~zleck\e~ ze 
fZCzególnym 11wz:ględniemem profi1aktyki, zapewnienie prawidło• 

yńskl. Bo wśród wielu kobiet łódzkich (poza Łodzią zresz{! 
zdarza się to również) pokutu)'.? zły obyczaj skraf.'ania tego okre. 
su przed porodem do kilku czy nawet jednego dnia Po to, · teby 
po rozwiązaniu móc korzystać z pełnych czterech miesięcy urlopu. 

Znaczna większość kobiet rodzacych nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że Ich lekkomyśłnośl: odbija się wręcz fatalnie na zdrowiu 
i odporności fizyczr.ej dziecka, które ma przyjśf na świat i na 
zdrowiu ich samych, 

• • • 
Komunalne warunki bytowania w mieście - mające równie. 

doniosły wpływ na zdrowie dziecka - poprawiają się t roku na 
rok l do rzadkości już należą przypadki, że matka mieoszkająca 
na czwartym piętrze ma irudnoscl z kąpielą dzit"cka tylko dlate
go, że po wocl'ę musi r;hodzlć n : podwórko Oczywiście, w całej 
swej masie ·łrnbiety łódzki„ znajdują sle w nieco gorszej ~ytuacjl 
od kobiet z lnnyct. wielkich miast w kraju. ?-'le be7 ,;naczer.-;a 
1est tu bowtero wysoki wskaźnik zatrudnienia kobiet w ogóle 
I wskaźnik zatrudnienia kobiet w przemyśle. liczy się I to, te 
w Łodzi po Sląsku mamy największe zapylenie atmosfery. U wie
lu niemowląt pediatria stwierdzi' skutki niedotlenienia, ujemne 
objawy braku świeżego powietrza w okresie cł11żY. nie mówiąc jut 
o złych skutkach palenia w ~vm okresie J)aplerosów ograbiają. 
ceg0 płód z tak r.dezbędnego tlenu. 

(Dolrońozenie ne. str. 5) 

· ~ 

W 1948 r.oku zostaje o
na przerzucona na tery
torium Cbin. Najpierw 
dr:iała w Szanghaju po. 
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Moja mtlo§ć 11rzysZla te wlchr wiosenny -
w wlchr wiosenny - me sioleństwo w bunę 
w burzę - moio rozkosz w dreszc. senny -
w dreszcz aenny - moia wiosna w róże 

Z wichru spłynie moja milość nowa -
mtiość nowa - z l:Jurzy szal wystrzeli 
szal wy.Hrzeli - sen rozkosz icych.owa, 
wiosna wstanie z różanej kąpiel!. 

WO.JCTECJI ZAB?~OC'ltl 

Tak pisała mistrzyni wierszy miłosnych Maria Pawlikowska-Ja-

Moja pierwsza miłość przy· 
szla dosyć późno, gdy miałem 
Już przeszlo 20 lat. Pojecha
łem na zawody do Budapesz
tu. Myślałem właściwie tylko 
o czekają~ych mnie emocjach 
sportowych... gdy oto nagle 
olśnienie w chwili, gdy 
obserwowałem zmagania flore 
cistek zobaczyłem Ją. Włosz
ka. niebieskie oczy kruczo
czarne włosy i sylwetka nie
zwyklej wręcz doskonałości. 
co podkreślał jeszcze biały 
zawodniczy kostium. Oniemia
łem, patrzyłem w olśnieniu. 
śledziłem każdy jej ruch na 
planszy, każdy krok i ge•t. 
I nie wiem nawet czy też od 
niosła zwycięstwo. Wróciłem 
do hotelu oszołomiony. Patrzv 
Iem w sufit I nuciłem jakieś 
włoskie melodie. Koledzy wy, 
mieniali znaczące uśmiechy I 

stukalł się paleemł w czoło. 
Dopiąiem swego. Następnego 

dnia spacerowaliśmy nad brze 
garni Dunaju słuchając szumu 
fal. Nie znałem włoskiego 
więc tylko wymownie patrzy
łem Jej w oczy nie śmiejąc 
szepnąć tego jednego zapamię 
tanego z filmów słowa .amo
re mlo". Potem przyszło na
zbyt szybkie rozstanie I pr1ed 
wczesne jej .,ciao" i moje „do 
widzenia". Wróciłem do War
szawy z mocnym postanowie
niem nauczenia si~ języka 
włoskiego w tempie błyska
wicznym. Kułem nocami, a po 
tern pi,al!'m do niej 11,ty peł

ne tkliwości. Mijały dni. ty· 
godnie. mie'iiące i. .. zapomnia
łem. Jak to w tyciu zwykle 
bywa. A jednak ta pierwsza 

;norzewska. MiłośC "' litPraturze, milośt w poezjL.. A w życiu? 
Dobra, czy zła, udana czy oi~odwzajemniona - zawsze jest piękna 
l we wspomnieniach wraca jako przPżycie pełne ulotnego czaru, 
l:właszcza oierwsza miłość jest uczuciem niezapomnianym, wspo· 
minaoyrn po łatach z rozrzewriieniPm i sentymPntem. Zwr6cili~my 
się do kilku znanych osób i oto co na tE'D temat usłyszPJiśmy. 
Przeczytajmy i siegnijmy pamięcią do właso)'ch przeżyć. Prawda, 
że u każdego znajdują w sercu cieple miejsce? 

miłość pozostawiła trwały 

ANDRZEJ ŁAPICKI 

Przemierzam Plac Zbawicie la po raz już któ· 
ryś z kolei. Zjadam kolejnego loda na patyku 
i czytam wszystkie ogłoszenia oa ulicznym 
słupie. W ręku więdnie bukiecik białych kon· 
wali i. Ni" przys7.ła... szczu pia. wysoka błon~ 
dynka z zaprzyjaźnionej z naszą buda żeńskiej 
szkoły. Wydawało mi się, ŻP wszvstko się 
skończyło. fp nie mam już po co żyt . że tyl-
ko w fale Wisły skoczyć. Po cztPrech godzi
nach darPmneęo oczPkiwania poszPdłem nad 
rzeke. Zadumałem się nad niewił."rnościa ko
hiPt, nad ulotnością ludzkiPgo życia i ... wrzu
ciłem w spienionf' fale bukiecik białvcb kon
walii przeznaczony dla niej. Miałem wtedy 
l~ lat. S:zczupla, wysoka blondynka Jawiła mi 
się potem często przed oczyma. żałowałem tej 
swojej pierwsze.i miłości. tej niendanei ranrfki 
i t'Th białvcb konwalii. Dzięki nie.i .iPdnak pn
znałem sm::ik zawodu, gorycz nieodwzajemnio· 
nee-o uczucia. 

·~~----------------~ 
Nofowoła: 

Wiesława 

Czapińska 

SZYMON KOBYLIŃSKI 

Pamiętam doskonałe tPn 
wieczór. bowiem wówczas nie 
często jeszczf" chodziłem sam 
do kina. A wła~nie w jednym 
z przedmiejskich kinoteatrów 
szła „Ośla serenada". Talci 
ówczesny amerykański musi· 
cal. Główną role kobieca i;ra
ła Jeanette Mac-Donald 
n-wiaz<la tamtych lat. Fo•obie 
nie wdzięku i szyku. Gdy zo· 
bac7vłrm .fa na ekraniP zako· 
chałem się bez pamięci. Jej 
głos, ~dy ~niPwa.ła, lPl oc7v, 
~dy patrzyła, wv·warly na 
mniP niezatartr wrażPnie. Ku 
PHPm w kinsku najnowc?v 
numPT .. Kina" z jej nodo
bizna 11a okładce. wvciałrm 

ślad. Dzięki dziew<"zynie o 
niebie<kich oczach i kruczo
czarnych włosach nauczyłem 
sie włoskiego. 

źrenice, nakładalem to na 
własną twarz i stwarzało to 
złud7('nie bliskiego z nia ohro 
wania. Naturałnie 1 wszvstldP 
S7.lcotne kołPż:lnki wydawałv 
mi ~ie w porównaniu 7. nia 
blade. nijakie i bezos,..b,.,we. 
Po1rnrdzilem kole!l"ami, któr7y 
ubóshviaJi dziewczny z są
siedniej S7koły. .Ta knchałPm 
r;wiazcle filmowa. Było to 
uczuC"ie szlachPtne. poclnio~łe 
i.„ nir<:itrty, nieodwznipmnio
ne. Od tei pory zaws~p iu1 
lntJiłem błoniłvnki nr7v kośc-i. 
Gdv po7n:"tłem moia 7.onc, tP7 
hyła błond,·nka (!'iPTT'ITia wnraw 
rlziP), alr przy ko'iC'i. tPra7 
.irst S7.<"7unła, mnie iednak 
z;:1 Wt;;7p pr7.ypomina Jeanette 
Mac-Donald. 

O miłości WOJTEK, LAT 16 IERWSZA 
mów1ą 

znam 

Nie inte.resują mnie dziewczyny. GPam w ko· 
szykówkę i nie mam czasu na głupstwa. Cl\'o
dzę na tieningi, piję jogurt i dużo śpię . Mu
szę dociągnąć do 2 metrów wzrostu, na razie 
mam dopiero 1,85. A dziewczyny to by chcia· 
ły, żeby z nimi chodzić na randki i mówić im 
wierszem. Właściwie to tylko lubię potańczyć 
z koleżankami, "lle kochać sie nie mam zamia
ru. Na to mam je~zcze dużo czasu. 

.„ 
lt.OSC 

ludzie ANIA, LAT 15 

I 

debiu-

tao ci 

Kocham się w naszym profesorze od angiel
skiego. Taki jest piękny. Trochę podobny do 
Gregory Pecka, a trochę do Wlodzimie'rza 
Pressa z filmu „Czterej pancerni I piesn. On 
wcale nie wie, że ja się w nim kocham, ko
leżanki śmieją się ze mnie, a mama mówi, że 
to jest wariactwo i egzaltacja. Ale to nic, 
przed jego lekcją zawsze moczę gąbkę i wy
cieram tablicę, że aż błyszczy. Umiem zawsze 
wszystkie ~lówka, nawet więcej niż zadane 
i kupuję w ,.Ruchu" „Times". Może on mnie 

- -- && 

BARBARA WACHOWICZ 

Siedzieliśmy osowiale czekając n.a przyjazd hetmana Sobieskiego. 
Spóźnił się. Jeszcze raz klęłam z cicha ten idiotyczny pomysł pi
sania książki z realizacji filmu. Statyści podsypiali na lawach. Ci
sza spadła na kościół. Tylko jakiś chłopak w lilaróżoweJ koszu
l! niemllosiernle brudnymi rękami poprawiał coś przy ogniu bu
chającym z czaszek. Wre<zcie zadźwięczało w drzwiach. Wszedł So
bieski I husaria. Kiedy wygaszono światła, od drzwi jeszcze raz 
spojrzałam na kości6ł. Stał nad nim obłok d;ymu, pa~hnlalo 
mszą. Wtedy podszedł do mnie ten chłopak w Ilia koszuh ! na 
brudnej umazanej farbami dłoni podał mi czerwony, papierowy 
kwiat zdjęty z dekoracji. Pierwszy, jak\ dostałam od mojej pierw
szej miłości. A potem były, wiadomo, bzy z mokotowskich ogro
dów, róże lipcowe w Kazimierzu, gerbery z bazaru na Polnej, mi
zerne nasturcje ukradzione z jakiejś rabatki na Helu. Wszystko 
było. A jeszcze potem. wiadomo, ~ył już znów t~lko Je.den_ - ten 
pierwszy, papierowy, czerwony. Ntc to._ I tak wierzę, ze Jak po
wiedział kiedyś pewien bardzo nle.sz~zęsliwy P.an: :•W. ty~ morzu 
zła, glupstw, niepewności I zwątptcn, jakim. Jest i~tm.eme, jedna 
rzecz Jest warta życia. niewątpliwa, mocna Jak śm1erc to mi· 
łość. Nic nie ma poza nią ..• ". 

kiedyś zauważy. („Uroda") 

IJwaqal 
hobbq.lcl • 

Czytajcie 
nasłępnq 

„Panoramę1 ' 

(Dokończenie ze str. 3) 

rozwiązany od lat o czym świadczy 
chociażby zdobyty przez nas niedaw
ne i nie mający p.roporcjonalnego 
związku z ilością przybywających 

nam samochodów - światowy pry
mat Polski w ilości wypadków dro
gowych oraz ich w:irost - z 32 tys. 
w roku 1968 do przeszło 36,5 tys. w 
roku ub. 

Próby wyjaśnienia znalezienia 
kierunków wyjścia z tej sytuacji za
czynają się zwykle od ustalenia przy 
czyn wypadków - czyli głównie: nie
uszanowania pierwszeństwa przejaz
du, prowadzenia pojazdów z nadmier
ną szybkością lub po pijanemu. Wy
dawałoby się, że w tym stanie rze. 
czy najlepszą receptą byłoby zdecy
dowane „BICIE PO KIESZENI" 
i to w sposób rujnujący miesięczną 
pensję wszystkich łamiących z 
rozmysłem przepisy, aby wymusza
ni!' pierwszeństwa przejazdu czy nie
uszanowanie znaku „stop" przestało 
się komukolwiek opłacać. Pijaków 
schwytanych za kierownicą należało 
by karać dożywotnim odebraniem 
prawa jazdy, a dla 'ogólnego podnie
sienia bezpieczeństwa na drogach o
graniczyć powszechnie szybkość jaz
dy. 

Ten nieszczęśliwy pan napisal powieść pod tytułem .„P.an Wolo· 
dyjowski". A ja wpadłam na głupi pomysł, żeby pisac ~s:ązkę 
o tym jak ją adaptowano na ekran. Skąd mogłam wiedz1ec, że 
podczas „larum dla pułkownika" dostanę jakiś czerwony kwiat. 
I potem już tylko on mi zostanie. 

I tak doszliśmy do rzeczy 1>0dstawo
wych.: umie1ętnośct t predyspozycji ko
niecznych do prowadzenia wozu, któ
rych. brak u wielu naszych kierowców 
;est jedną ~ najważniejszych. a rzadko 
dostrzeganych. przyczyn trudnej sytua
cji na naszych "drogach. O tym bowiem. 
że sporo kierowców z rozmyslem lamie 
11rzepisy czy siada za kółkiem po paru 
gtębszych. wiemy nie od dziś, a stużba 
drogowa z mniejszym lub większym 
skutkiem walczy z tymi plagami od daw 
na. Czas najwyższy jednak uświadomić 
sobie, że wśród setek tysięcy zawodow
ców ! amatorów siadających. co rano za 
kierownica zna.jdują się nie tylko kle· 
rowcy „na bańce", fanatycy szybkości 

tłum przechodniów, wpakuje samochóc!_ 
z rodziną na drzewo, a wtedy •••• pozo· 
stanie jedynie zapytać 

DLACZEGO OTRZYMAŁ 
PRAWO JAZDY? 

Odpowiedź jest krótka I brutalna. Bo 
nasz system kształcenia I badania kan
dydatów na J<ierowców nie gwarantuje 
nam ciągle, ze prawo jazdy otrzyma 
człowiek, który naprawdę umie dobrze 
prowadzić samochód, I którego zdrowie 
na pewno mu na tę czynność pozwala, 
Czas, metody i warunki nauki z a w o„ 
d u kierowcy lub chociatby tylko kie· 
rowania pojazdem ciaęle nie odpowia
dają ani potrzebom, ani poziomowi kur-

·~-------...._ ______________ ...._ ________ _ 

I Ludzie za „kółkiem" ; 
! przeciwnicy kodeksu drogowego. Jest 
w.fród nich również znaczna liczba pra
cowników transportu, prowadzacych. swo 
je „Stary" od kilkunastu godzin, prze
męczonych, z osldbionym retleksem. 
wracających. w pośpiechu do bazy - bo 
tak trzeba, bo plan, nadgodziny Itp„ 
ttd. Są ludzie chorzy, są i tacy których. 
mizerne pojęcie o prowadzeniu samo
chodu i przepisach. drogowych. sko1iczyć 
się może tragicznie na pierwszym lep· 
szym, trudniejszym zakręcie. Są poten· 

sów samochodowych w innych krajach. 
Szewców 1 stolarzy kształcimy dłużej 
i staranniej niż łudzi, którzy każdej 
minuty na szosie lub ulicy mają niemal 
dosłownie - w ręku - życie ludzkie. 

wid/owe wykonywanie funkcji 
cy, ale praktyczna eliminacja, 

ZAGRODZENIE DROGI 
ZA KIEROWNICĘ 

kierow-

ludziom, którzy w naszym i swoim wla 
snym interesie nie powinni się tam 
znaleźć, odbywa się z wieilcim trudem 
t bez oparcia w postaci powszechnych 
rygorów i przepisów. 

Walka o bezpieczeństwo ruchu drogo• 
wego przybiera na sile - to fakt. Nowe 
apele, plakty, konkursy i mandaty nie 
załatwią nam Jednak wszystkiego. Nie
zdyscyplinowanego kierowcę trzeba uka 
rać wysoką grzywną, pijaka wyciągnię
tego z szoferl<i - "'·sadzić za kratki, 
ale chory lub źle wyszkolony „pirat 
mimo woli" •- trzeźwy i pełen wiary w 
swoje umiejętności - u ja w n i ć się 
nam może dopiero rozbijajac swoim 

Fiatem" kiosk „Ruchu" lub pakując 
do rzeki autobus pełen ludzi. 

Stąd też dostrzegając całą zloioność 
problemu, wiele mówiący fakt wzro-
stu wypadków z powodu złego sta-
nu technicznego pojazdów, bolączkę 

złego oznakowania dróg, wybryki 
pieszych itp. se d n o spr a w y 
widzę w potrzebie szerszego, wnikli. 
wszego spojrzenia na Judzi „za kół
kiem". Jacy są.? W jakich warun
kach wykonują ciężki zawód kierow· 
cy? Co umieją, kiedy chowają do kie. 
szeni prawo jazdy? Dlaczego tak czę-

cjalnym niebezpiecze!istwem, n!eustan· o tle dwie pierwsze propozycje nie nym, codziennym. 
napotkałyby pewnie większego sprze-

Zaś sito kontroli lekarsT~ich. jest ;esz· 
cze (z wyjątkiem wielkic/1 przedsię
biorstw komunikacyjno • transporto
wych) tak dziurawe. że przPdostaje się 
pr:ez nie I siada za kólkiem człowiek 
ciężko chory na ąerce, epileptyk, a na
wet.„ upośledzony umyslowo. Dodajmy 
do tego wtórny analfabetyzm niektórych. 
kierowców • amatorów (ponoć nie tyl· 
ko!). którzy skończywszy przed laty 
kurs samochodowy - dziś kupują sa
mochód I nie mając obowiązku uaktual
nienia prawa jazdy, stawienia się na spe 
c;alne badania lekarskie t psychotech.· 
n iczne. siadają do swoich. wozów z prie· 
konaniem, że i w paryskim tłoku dal.by 
sobie radę. A sprawa utraty sprawnoś
ci fizycznej t umyslowej - z wiekiem. 
po przebytej chorobie, ciężkim wypad
ku lub w związku z zażywaniem pew
nych. leków? Wszystko to wyklucza prze 
cież często na stale, htb czasowo, pra· 

sto sieją śmierć wśród przechodniów, 
roztr.zaskują. się na drzewach i ba
rierach mostów, płoną w pogrucho· 
tanych wrakach swoich samocho
dów ... ? Bez takiego spojrzenia i wnio 
sków z tej oceny - mimo wielu jesz
cze wiosennych apeli i „tygodni kul
tury r.a jezdni" - nie będzie rady
kalnej poprawy sytuacji na naszych 
drogach. A i bezkolizyjne skrzy:io· 
wania (oby było ich jak najwięcej) 
także nie pomogą zbyt wiele. 

ciwtt przy wprowadzaniu tel!. w życie, 
o tyle w ostatnim wypadku postąpili· 
byśmy nieco pochopnie. Bezpiecznie -
to nie zawsze bowiem znaczy - wolno. 
Można spowodować straszliwy w skut· 
kach. karambol jadąc pięćdziesiątką lub 
zabić czlowi,eka nie przekroczywszy 30 
km na godz. Szybkość bezpieczna nie 
może być określona generalnie ! nie sa· 
ma szybkość jest groźna, ale niewłaści
we prowad:enie samochodu, brak reflek· 
su. spostrzeqawczośct, rozwagi Itp. 

~e•mc"•r..;tr:i;r~ 
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ZAGROZENIEM NASZYCH SZOS. 

To nie przesada. Przemęczony, nie
wyspany szofer PKS, chory na padacz
kę lub niedouczony, kiepski kierowca
amator może być czasem równie grol!ny 
jak pijak za sterem wielotonowego 
„żubra'' czy „Jelcza". Dziś, jutro, za 
godzinę - zasłabnie w drodze, w trud· 
nej sytuacji straci głowę i panowanie 
nad kierownicą, mimo woli skręci w 

RF T ••••••••• 
ZDZISł..A W SZCZEPANIAK , 

• • •• a r=---·~~~ 

I 
Przeclągly ryk fabrycznych I 

syren budzi! i ożywiał l.ódż, 

wypelnlając jq wtelkomte;

skim rozgwarem. Jak wsiyst· 

ko co lódzkie również i łódz

ki 11.atas miał swe specyficzne 

brzmienie. Byla to mieszanina 

najprzeróżniejszych dźwięków, 

I 
z których. jednak na ciolo I 
wybijał się tupot tysięcy stóp 

ludzi. s11ieszących do pracy 

oraz 11otężny łoskot kól M>O· 

zów - olbrzymów przeznacza 

nych do przewozu węgla I ba 

welny. 

To byl 11.atas poranka. pót-
nlei poglębiat on się ~ zgrzyt 

I
~~:~:,:.~:/~ ż~:~c2}~y~hkr:~rz1:~ I 
dawców. ochryple „wrzaski" 
wozaków. iękliwe zawodzenie 
tviejslcich bab .,z drobiem I 1a 
jami". klekot dorożek„. 

A propos dorożek - poja
wi!y się one niepostrzeżente 

na ulicach miasta: najpierw 
jedna, potem dwie. trzy .. „ aby 
wreszcie. zdobywszy prawo 

I ~:Y~:~:'.st~a~0eżn~~d~';;0':,,~io:!~ I 
nych. nawyków wlaścicieli do
rożek. nazytoano: dorożkarza~ 

mi lub fiakrami . późnle1 1es2-

cze salatami i te oboiętnle ia
ką by dorożkq nie powozili. 
Tych ostatnich bylo zaś trzy 
kategorie: iednokonka odkry· 
ta. (przejazd. którą kosztował 

1
15 kopiejek). je. dnokonka kry-1 
ta za 20 kopiejek t dwukonka 
(kryta o wnetrzu wybitym 
barwnym 1Jluszem z taksa 25 
kopiejek). Konkurując z ete-

konkam1 wlaściciele ctorożek 

od':rytych. zaopatrzyli rię ID 

parasole. które w czalle desa 

I : .. ~:;i~~:.~;;.~~~~: I 
Najruchliwszy byt !Jczywiś

cte plac przed Dworcem Fa
brycznym, zwłaszcza w godil· 
nach. nadejścia pociqgu. Jed· 
no- i dwukonki staly tu dlu· 
gim rzędem. Każda miała obo 
wiązkowe boczne latarnie I 

numer wypisany no nkle lam I 
I 

py. oraz tylnej ~cianle 1JUdla. 
Po „zaparkowaniu" l<ażdy do· 
rożkarz podawał swói numer 
dyżurującemu stójkowemu. 
aby ten z kolet mógl qo wy
wołać na żądanie pasażera. 

Przed dworcem staly także 

przestronne brykt na resorach 
do przewozu większych przed 

lodeszłal 
mlotów - kufrów, skrzyń 
koszy. Na ich. dnie leżaly 

zawsze zwoje sznu-ra. którym I 
traparze wiązali powierzony 

I 
sobie bagaż. 

Mnogość interesów, kon
taktów ze ~wiatem. spraw nie
cierpl4cych. zwloki, ;a.kie w 
miarę rozwoju miasta absorbo 
waly jego mieszkańców. stano 
wila też o prosperlcie dorożek. 
Bylo ich. coraz wtęce;. Dość 

powiedzieć, że w 1912 roku I 
I 

krąży/o po Z.odzi aż !OOO ied
no-1 dwukonek. z zdawalo się. 

że nic nie zagrozi tel!. mocnej, 
stabilne; pozycji. Bo chociaż 

rok wcześniej pojaw!la się na 
ulicach pierwsza taksówka. to 
jednak nie miala ona potvo· 
dzen!a l budzfla jedynie cieka 
wość gapiów. Tymczasem„ . 
Ale to już Inna sprawa. o któ 
rej napiszemy w następnym 

odcinku. 

(d. e. n.) 



Sta.nisław Dyga.t jest jednym z tych pisarzy, &d których nie mon się oderwać. 
Niedawno na przykład oglądałem operetkę pod tytułem „Orfeusz w piekle". Na 

l!eettłe same &tra.keje - Olimpy wdzięku, Ha.des tysil\(l& rozebra.nych pa.ń, barwne ka.n. 
kany, a. ja nic. A ja myślę o Dygacie. 

Tego właśnie pamiętnego wieczoru uświadomiłem sobie, ie Dygat jest moją obsesją. 

W 
ychowałem się na jego książ

kach, ale szalenie mi się podoba 
równiez to co pisze Dygat - pu 
blicysta. Od pewnego czasu roz
czytuję się w jego felietonach 
telewizyjnych drukowanych w 
„Polityce". Ponarażał się już w 
nich tylu osobom, atakując je 

personalnie, nie kryjąc się za jakimiś tam alu
zyjkami, że aż podziw mnie bierze dla jego 
odwagi cywilnej. Na przykład przykro się wy
raził o aktorstwie Marty Lipińskiej, czym ściąg 
nął na siebie gromy milionów telewidzów. 
„Czterem pancernym" zarzucił brak inwencji, 
nieudolny scenariusz i reżyserię (Przymanow
scy i Nałęcki) oraz to, że w tym serialu „zna
komici aktorzy mają często miny sennych 
lwów, którym treser każe ryczeć i wyglądać 

strasznie". Nie podobał mu SIQ „Epilog norym 
berski" Jerzego Antczaka. Krytycznie napisał 

; ;;;::;~·Fa 
jego wiersze wydają mu się pretensjonalne, a 
nieuda na próba zbudowania latającej maszyny 
- niepotrzebnym mdrnowaniem czasu. 

To sobie przypominałem o Dyga.cie ogląda

jąc operetkę pod tytułem „Orfeusz w piekle", 
I już na początku, kiedy Eurydyka wykrzyk

nęła: 

- „Strasznego coś, prz;Wuego coś 

jakby walnęła we mnie pałka", a Orfeusz 
odpowiedział jeJ dźwięcznym tenorem; 

- „Słuchaj tego kawałka'', 

gwałtownie zatęskniłem za Dygatem. - Ten 
to by przyłożył autorowi libretta za takie ry
mowanki - pomyślałem sobie. 

Ale Dygata na sali nie było. Moglem się więc 
tylko zagłębić w rozważania o nim. Bezkompro 
misowość, zadziorność, odwaga przeciwstawie
nia się w imię własnych ideałów nawet prze
możnej opinii publicznej - cechy, które tak 
rzadko można przypisać naszej publicystyce -
wszyst ko to wniósł ze sobą Dy gat. Nie ukry
wam więc - Dygat to wzór, ideał publicysty. 
Często się zgadzam z jego sądami, często się 

z nimi nie zgadzam. Ale nawet wtedy , kiedy 
zdanie moje jest przeciwne jego zdaniu, czuję 

do Dygata wdzięczność za to, że każe mi szu
kać kontrargumentów, spierać się z nim. Jest 
to więc okaz publicysty gorącego, nie stosujące 
go uników, walącego pałką prawdy prosto 

w oczy. 

To sobie myślałem gdy na scenie w -dalszym 
ciągu szedł „Orteusz". Libretto tej operetki 
jest szczytem złego smaku. W ogóle libretta 
operetek, poza „;eJicznymi wyjątkami, sięgają 

tylko tych szczytów, ale co tu dużo żądać, naj. 

częscleJ pisane były w kapitalizmie, ich auto
rom nie zależało na osiąganiu szczytowego ar
tyzmu, raczeJ - na osiąganiu szczytowych do
chodów. „Orfeusz w piekle" to jednak co inne
go. Jak się można zorientować choćby po slow 
nictwie, autor libretta żyje współcześnie, wśród 
nas. W przeciwnym razie nie znałby zwrotów 
typu „pójde w kimono", „o rany Julek", „zna
cie Krupę?", „pluję sobie w brodę", nie wie
działby, że dziś chod~i się z dziewczyną w 
krzaki („Ce dzień o tej samej godzinie czekał 

na mnie w krzakach" - informuje Diana o 
rod7.aju stvsunKÓW łączących ją z Akteonem), 
niP respektowałby zwyczaju nazywania żon 

megierami i klempami (chór bogów sp1ewa: 
„Jowis2 z miną tępą tańczy ze swą klempą") 
nie rożkoszowałby się wyzwiskami takimi jak 
cymbał, idiota, cham, wariat, kretyn i nie ka
załby Eurydyce, Charonowi, Plutonowi, Jowi
szowi i innym herosom i bogom obrzucać się 

nimi nawzajem 1 bez przerwy. - To będzie 

śmieszne - ciPszył się chyba autor. - To bę
dzie się podobało publiczności - zacierał ręce. 

- Ludzie to kupią! 
Ech, gdyby na sali był Dygat - myślę so

bie. Dygat który nie znosi szmiry, jest suro
wym brakarzem wszelkiej tandety, ceni twór
ców stawiających sobie wysokie wymagania. 
Ten by rozprawił się z niefortunnym autorem 
7a upowszechnianie złych gustów, za cyniczne 
deprawowanie smaku widowni. Ten by wy
śmiał płaskie dowcipasy, nieudolność dramatur 

giczną. 
Ale Dygata na sali nie było. I chyba tylko 

dlatego, wiedząc, że Dygat jest nieobecny, chór 
pozwolił sobie wyjawić najskrytsze marzenia 
bogów, ubrane w poetycką strofę: 

- „z ambrozją precz, z nektarem precz 
Niech żyje wóda: mocna rzecz! 
Z ambrozją precz, z nektarem precz 
My chcemy wódy!!'. 
Dygat, który nigdy nie jest trywialny, w 

pełni by odczul nędzę tej komedyjki. Tylko 
Dygat, z okazji publikacji którego J. U. napi
sał w „Polityce", że niestety, „krytyka wprost, 
ocena bez ogródek znikła w recenzjach i nie 
tylko" i że „wszyscy tak lub owak skubiemy 
trawkę na pastwisku świętych krów" (wszy
s.cy poza Dygatem oczywiście), powtarzam -
tylko Dygat umiałby z furią szarżować to pie
kło szmiry jakim jest libretto „Orfeusza". 

Ale, niestety, Dygata na premierze nie było. 

Dopiero w domu zajrzałem do programu „Or 
feusza w piekle". Z niedowierzaniem wyczyta
łem w nim: „Libretto wg H. Cremieux, L. Ha 
lewy - St a n i~ ław Dyg at i Janusz Min

kiewicz". 
Ogarnęła mnie melancholia i uczucie żalu za 

czymś utraconym. Od tej pory, kiedy myślę o 
Dygacie, czuję się rozdwojony. I to jest moja 

obsesja. 
JERZY KATARASUISKI 

Bo narodzi 
• 

~I~ 

nam 

~yn ••• 
As polskiego lotnictwa płk. St. Sko:;-'I 

odsłania specjalnie dla „Panora~' I 
szczegóły bitwy o Anglię 

I 
Na zdjęciu: „Junkers - &7" - „Stukas" - hitlerowski my

śliwiec szturmowy. 

D
ZIĘKI uprzejmości czytelny; Sobiecki - por. 
mgr inż. Andrzeja pil.; Zarzewski - por. pil.; 
Wilczkowskiego, tra- nieczytelny; Łokuciewski 

fil do naszych rąk arcycie- por. pil.; Ant. Kolubiński -
kawy dokument, sporządza por. pil.; nieczytelny; G. 
ny wprawdzie nie w okre- Gwizdalski - por. pil. Zgod 

sie bitwy o Anglię, nie
mniej jednak stanowiący 

ciekawy przyczynek do wie 

I 
dzy o życiu „prywatnym" 
polskich lotników w Angm. 

Na firmowym papierze 
Royal Air Force (Królew
skich Sił Powietrznych) o
patrzonym godłem tej for
macji i sentencją: „Per a_ 
spera ad ast.ra" (przez cier 
pienie do gwiazd), kaligra
ficznym charakterem napi-

I 
sano: 

„RAF, Northolt, 2.III.42 -
N.iniejszym stW'ierdzamy, że 

w dniu 1 marca 1942 r. pod 
czas zabawy w 303 Dyonie 
Myśliwców w Northolt, na 
głowie rtm. Wiszowatego Ry 
szarda zostało rozstrzelane 
pudełko papierosów „Lucky 
Strike" przez FIL Antonie
go Daszewsk~ego z odległo

ści 5 m. Czaszka nie naru
szona. Rodz. broni: Pist. 
„ Smith and Wesson" kal. 9". 
Następują podpisy: „Hor
baczewski - por. pil.; nie_ 

ność podpisów stwtierdzam 
(nieczytelny) - por. pil." I 
jeszcze pieczęć okrągła z go_ 
dłem polskim i napisem w 
otoku: „303 Dywizjon My
śliwski - 303 Polish Fligh
ter Squadron". . ~ . 
W

RACAJĄC do bitwy 
o Anglię: piloci, któ
l_Z.y brali udział w 

walkach przeciwko hitlerow 
skiej Luftwaffe początko

wo nie zdawali sobie spra
wy z tego o jaką stawkę 

rzecz idz ie, choć brano pod 
uwagę możliwość ewakuo. 
wania s i ę drogą północną 

do Stanów Zjednoczonych. 
Niemcy coraz bardziej na
ciskali. Zwiększyli przede 
wszystkim liczbę samolotów 
myśliwskich eskortujących 

wielkie wyprawy bombowe. 
Walki powietrzne przybie
rały na sile. 

„Pewnego razu zestrzeli
łem nad Kanałem 3 Messer 
schmitty. Gdy trafiłem trze 
ciego, zamiast uważać, bo 

wielu Niemców latało wo
kół. zacząłem się rozglądać, 
gdzie ten trzeci spada. W 
pewnym momencie zosta
łem trafiony z tyłu w re
zerwowy zbiornik z pali. 
wem. Płonąca benzyna chlu 
snęla na kabinę. 

Starałem się jak najszyb
ciej opuścić samolot i sko
ezyć ze spadochronem, ale 

miałem trudności z wydo

staniem się z kabiny. Wszy-1 
stko wokół mnie płonęło. 

Ledwo wyszedłem z samo
lotu i w nastqpnej chw'ili 
zderzyłem się z j e go ogo
nem. Zapalił się mój kom. 
binezon. Półprzytomny wie. 
działem, że nie mogę na
tychmiast otwierać spado
chronu, bo spłonę w po
wietrzu zanim osiągnę zie-

mię. I Działo się to nad Kana-
łem, ale blisko angielskie-
go brzegu. Pamiętam, że 
bałem się, że się utopię. 

Straciłem przytomność. Gdy 
ją odzyskałem spadochron 
byl otwarty, a ja znajdo
wałem się na wysokości 200 
metrów nad wodą. Ciągle 

bojąc się utonięcia, zaczą-

1 
łem „ślizgać" się w kierun-
ku lądu. Ogień zgasł. Nie 
pamiętam k~edy otworzyłem 

spadochron„. Zostałem ze
strzelony na wysokości 8 
tys. m i musiałem dość dłu-
go spadać bez przytomności, 
ale jednak jakaś komórka 
w mózgu działała i w odpo 
wiednim momencie dala sy. 

gnał do pociągnięcia za strze I 
mię otwierające s!1adochron. 

Z kombinezonu została tyl 
ko twarda skorupa spale
nizny Parciana maska tle
nowa spa!Ha się i przysma
żyła do twarzy. Zerwałem 

ją. Miałem poparzony ję

zyk, poparzone ręce i nogi. 

Wylądowałem w bura-

kach. Wkrótce przyjechał I 
samochód policyjny ~ zabrał 

mnie do szpitala„. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Dohończenie ze .str. 3 
Spójrzmy na t<'! warunki od strony medycyny. W Łodzi na 1 

le karza -ped ia trę p rzypada około 1400 dz.ec1 (od o do 15 lat), co 
oznacza poziom mnieJ więce j k rajowy w nasyceniu kadrą lekar
ską. Lekarze ci stwierdzają; W Łodzi na tJ.e danych krajowych 
występuje u niemowląt największa 1lośc przypadków zapalenia 
górnych l dolnych dróg oddechowych, Notuje się to zwłaszcza 

jesienią i zimą, ki-edy naci Łodzoą wisi r.·iski pułap chmur, kiedy 
zapylenie powietrza daje ~ ię szczególnie odczuć płucom. Jeden 
z nąukowców lódzkich, mówiąc o tym zjawisku, Po prostu radził: 

- Z Łodzi na urlop? Przede wszystk im w okresie od paździer. 

nika do marca. Nie dlatego, że w tym okresie w miejscowościach 

wczasowych jest powietrze najlepsze, bo to nie prawda, ale .dla
tego, że w Łodz! mamy w tym czasie najgorsze. 

Czy można jednak tę dobrą radę wprowadzić do praktyki urlo
powej naszych kobiet? Jest to z gruntu n iemożliwe, bo n iemo
wlęta, zwłaszcza w okresie p ierwszego miesiąca życia. nie r. adają 
się do podróżowan:a po kraju a dzieci szkolne korzystają z ferii 
latem, kiedy też w zasadzie wykorzystują swe urlopy i ich matki. 

Ale lekarze od dziec; mówią jeszcze co innego. Jest to zjawisko 
malejące w Lodzi, ale przec ież istn ieje_ Zdarzają się matki, k tó
re ... boją s:ę świeżeg0 powietrza. Może przyniosły ten lęk ze wsi, 
z której pochodzą i gdzie przez okrągły rok okna były zamkn i ęte, 

bo p0 co je otwierać, gdy świeże powietrze tuż za progiem, a na 
szybach "oje much? Nie otwieraja więc okien i w Łodzi. złe na
wyki pokutują w nich nadal, chociaż ze wsią rozstały się kilka 
lat temu, nie wietrzą mieszkań, obawiając się „zaw>anla" i prze
ciągów, 

• • • 
Po tych uwagach wrocmy do podstawoweg0 problemu. Medycy. 

nie łódzkiej możra wierzyć, że nie skapituluje prze<! wrogiem, 
że jej ofensywne działanie mające na celu uratowanie życia i zdro
wia każdego niemowlęcia będzie przynosić coraz lepsze rezultaty. 
w sukurs pediatrom zaś przychodzi coraz skutecZ11iej polityka 
miejska w cfzi·edzinie poprawy ogólnych warunków zdrowotności 

i sanitarnych w Łodzi. 

Nie załatwia nam to jeszcze genei'alnie problemu przyrostu r..a
turalnego w naszym mieście, bo nie mr.·lej ważny od walki ze 
śmiertelności ą niemowląt jest wzrost liczby żywych urodzeń 

w ogóle. Sprawa powoływani.a do życ1a nowych obywateli jednak 
jest bardz'.ej skornplikowara. 

Nie zmiernie ważną rolę odgrywa tu sam tzw. m-Odel rodziny 
współczesnej, stosunek rodziców do faktu pos iadani.a dzieci. A je
śl i tak, to ile d zieci ma być tym idealnym modelem przymierzo
nym do naszej epoki? Trzeba stwierdzic, że w wielu rod2linach, 
a prrede wszystkim wśród młodych małżeństw, nie ma problemu 
z modelem rodziny. Stosunek do dziecka jest tu Jaskrawy, Ko- · 
bleta-psycholog współpracująca z łódzką Ligą Kobiet, powiedziała 

mi niedawno: 
- Najgorszy w młodych małżeństwach :fest żenujący brak po.. 

czucia odpowiedzialności. Dotyczy to głównie dzie ci. Jest d ziecko 
- to dobrze, r.ie ma go - też dobrze Mło~e małżeństwa prze
jęły jakąś manierę łatwizny zycioweJ, Wyziera z n ich wybitnie 
konsumpcyjny stosunek do życia I społeczeństwa - wszystko 
wziąć, a dać z siebie - jak najmniej. Więc te liczne rozwody 
spowodowane tym, że młody małżonek po kilku miesiącach roz. 
gprdiaszu i domowych kłopotów z dzieckiem ma już dosyć mał

żeństwa. Więc młode mężatki, tak właśnie konsumpcyjnie nasta
wione do życia, podrzucają swe dziec; komukolwiek z bJ i:l><zej 
c·7 rla c::-n_i ':"' nr1 1 nv, r =P t roszcząc s i ę zupe-łnie o t">. czy te dzi eci 
mają tam minimum opieki i warunków. a same nadrabiają „stra
ty" poniesione w okres ie ciąży wyrażające się tym, że kilkana
ście potańcówek i występów big-beatowych przeszło im koło 

nosa.„ 

• • • 
Ta kobieta-psyc'J'l.olog zilustrowała jedno ze zjawisk ni echęci do 

J)Osiadania dzieci, klimatu nie <p rzy la 1;icego pr awid łowemu roz
wojowi dziecka. O innych zjawiskach mówi nam samo życie, 

praktyka społeczna, postępowanie bliższych 1 dalszych znajomych. 
Przykład . On i ona pracują zawodowo, razem zarabiają j akieś 

8--9 tys. zł mioesięcznie. Uwierzy!; w mi raż „male j stabilizacji" 
i urządzają się. Najpierw nabyli eleganckie mieszkanie, potem 
przez kilka lat płacili r.aty za samochód, więc nie mieli ochoty 
na dziecko Teraz, gdy już mają wszystko, co znalazło się w ich 
zasięgu pragnień, zasmakowali w życiu bez chmurki ra niebie, 
bez troski o cokolwiek w życiu. w którym obowiązki maciftzyń
skie i ojcowskie stałyby się dla nich straszną klęską, śmiercią 
swobody. 

Obejrzyjcie sie wokół siebie i policzcie, !le takich mRłżeństw 
:i:yje z dnia na dzień. stabilizując się w mieszczańskich aspira
cjach. Dysponują bardzo nieraz dobrymi warunkami dla wycho
wani.a jednego a nawet dwoJga czy trojga dzieci. To te małżeń
stwa działają przeciwko przyrostowi naturalnemu, orzeciwko 
wskaźnikom. 

Żl~, odstras2la jąco wpływa na małżeństw.a także zjaw!sko roz.. 
wodow. A .Ich fala rosła przecież zdumiewająco Jest więc wiele 
matek. ktore słysząc o licznych orzypadkach rozwodów wśród 

~n~jomych małżetistw, boją się d'ecyzj i powołar1e dziecka na 
swi.at. Chcą je jednocześnie uchronić przed ewentualnym C"ierpie
nlem na wypadek. gdyby i one musiały się kiedyś rozejść. 

Naturaln ie, w większości rodzin problem dziecka wiąże si ę n ie. 
rozerwaln ie z sytuacją materi alną, 7 możl!wośclam i zapewnienia 
dz '. ecku odpowl·edniej opieki. Tych przypadków małżeństw 7 8-9 
tys_ zł mieslęczr ·ego dochodu 1est orzecie;: nie tak dużo w Łodzi, 
a tych - w których już dziś . (gdv n iP rn• nowego dziecka) wią
że się ledwo koniec z końcem - bardzo wiele. 

I ta większość rzutuje jak mawiają ludzie Juhujacy się w sło
wotwórstwie, na ogólny stan przyrostu naturalne,r„ · w mle~cie, 
tym bardziej, że już nikt nie naje po•htchu ksieżowskiej propa
gandzie wiażącej sprawy ziemskie ze sprawam; mistyk! - jak to 
„Bóg daj<'! dzieci i na dziecd.„" 

• •• 
Wszystkie te czynniki hamujące „radosną twór~zość" łodzlon 

pasują,_ wydaj~ mi się, rlo programu d ziałania Towarzvstwa Pla
r.ow~n ia Rodziny, Warto. bv ten program - zwłaq7cza w odnie.
S!ei;irn d? specyfiki łódzkie j - jak najśrn'elej rPal 'zować. r to 
w . m~eres ie nas wszys tkich, a nie tylko sam ych wskaźników stra-
szl iwie maleią cy ch . ' 

T :vlkn czy taki program W~hodzący w sedno , zagad'n ;en is, 
Istnieje? 

FEJ.,IKS BĄBOL 
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Rrzyżówka 

PRAWOSKOSNJE: L NM: kuchenny. !. Dodatkowa walka 
w szermierce. 3. Kryptonim „Szarych Szeregów". 4. Rodzaj 
damskiego wdzianka. 5. Mleczny. 7. Wór, torba. 9. Karaluch. 
11. Pokojowiec. służący. 13, Popularna nasza piosenkarka. 
14. Ponaglenie na piśmie. 15. Stary wyga sportowy. 17. Wiel
ki las. 

LEWOSKOSNIE: 2 . Poniżej tenora. !. Wieje ku równikowi. 
4.. Ryś stepowy. 5. Zastępczy budynek. s. Pl"t.ejśeie łączące 
dwie ulice. 8. Feudał abisyński. 10. Ruski olacek weseln.,;. 
12. Dawna egipska miara objeto•cl równa 8,25 I. 13. AriaÓ· 
skle miasto nad Czarną. U. lmie Czud1·y. 16. Wódz Rewo
lucji Październikowej. 11. Wino ,.. kartach. 

(CJS) 

Rozwiązania nadsyłać nałety na adres ,,DŁ" w termin~ 
7·dniowym z dopiskiem na kopertach: „Krzyżówka 

:1 !1. VI.". 
Rozwiazanie krzyżówki z 31. V. br. 
POZIOMO: •ztab, Rawik, iloraz, lama, wojak. denat, :i:ta

man, gama, ramadan, karat, kol~r, Alor, kaseta, bekon, 
tabor, agat. powaga, talar, Natan. 

PIONOWO: siwak, zlot. tojad. Aram, bakarat. al„gat, 
wanad, lmamat. katan, narok, mar~n, kolei:a, karota, ka• 
bat, lokal, Rabat. baran, Sawa, toga. 

Nagrody ufundowane przez dyrekcje PHD „Jubiler„ w 
Warszawie wylosowali: Bolesław :Jaranowski. Zgierz, ul. Da· 
browslcieiro 7 - „SZCZERBfEC CRROBREGO". Broni•ława 
~Tiwka . 'Piotrków Trybunalski, ttl. Toruńska 312 - lU "PSY, 
Dariusz Wachowicz, Łódi, uL A. Struga ł'1 - EORALE. 

Sala Operetkł. Na scenłe zespół „ Tf"l.lbadurdtO". !fa U>łdoumłę 
pl1111ą mocne dźwięki. jeszcze mocn!eJ,ttego uaenenta . Feeria rdł· 

nokotorowych św1.atei Ciągoo zmiana modulacji. tawtny «mów. 
W czasie tego koncertu pi.Gsenki. rutmv ł nastroje zmieniaą, rię jak 
łD otbrz:vmlm kalejdoskopie. 

Nłe mamy jednak zamiaru retac.łonowal!, ani tet ocenia~ 
:programu. Chcielibvśmy natomiast zająć sit pewną po:r.or• 
nie. bo nie krzycza do nas z plakatów I "noosów. oiewidocz· 
na częścią współtwór~ów o~tatecznego wyrazu koncertów mn· 
zyki beatowe.i - ludźmi techniki. N"iennwa to bowiem praw
da, ~e wykonawcy na estradzie to w jakimś sen~i" tylkn 
inic,!atorzy ostateczne'go efektu. Gló„•nyml 11d boh;iterami 
koncertów ea mikrofony. w:r.macniacze, aparatura cło po
głosu I miksowania. reflektorv. lustra, kolorowe filtry I •.• 
ludziP nad tvm ws7vstkim oanu;lacy. 

Dlatego te~ obsl'rwujemv olenstnnny wyścig t:es1Jołów, 
o zdobvcie onjlepsze.1 i najuowot'7.PśnieJ•7.e' aparaturv na• 
głaśniajacej, I .: apal'atll'•a oie je't 7.le. Gorzej pn.ed•ta
wiają sie natomlas• sor„wv o•wiPtlenia A pr7,.,cie-ł cha
rakter mu7vki młod:>.ieżowej I fakt te świ•tło !obok stro• 
jówl Jest i:olbwnvm twon:vwem olastvc7nvm wyma<ra, 
teby ruch I pulsowanie snopów ~„·fPtlnvch bvłv foiśle 

z~ynchronizowane " błyskawiczna akcJll na estradzie. 

• • • 
. Z grupa „Trubadurów" współoracufe w tym t:akrei;fe je
dyny .fak dotąd w kraj11 konstruktor urządz!!ń oświetle
niowych - C•esJaw Grvchf'zyńskl - " zawodu technik rt• 
diowy. Aparatura oświetleniowa fel!'o pomy<łtl. t.o nlewieł
kle dwa statywy ustawione D" obu stronach estrady Na 
nich >.:>instalowane sa mikroskouijnp w norównanln z tea• 
traloymj - renektrl'y punktowe D0l'l!S7:>face sie "UU.ma. 
tycznie. Ooróc7 nich nmiPszczooe s:i. dodatkowe reflektorv 
(również niewf Plkirh ro?.miarów) / wlt'ujacyml ze "T.mienna 
11redkn•cia. kolorowvm; fiłtram! Pada.ince z nł"b na estra· 
dę światło da.ie całn reszte ootr<Pbnvch efektów Cal<>~ 
jest zdalniP <terowana orzy pomocy przenognycb pulnitc'>w 
z nrzvcis\4-ami i pnkf'etłami Ott'J talł'mnic~ i>ieknei:o wido
wi•k;i jakim sa wvstepv , Tru'badorow". 

Knnstrul<cja ; wvkot1anie cało~ei urz;id.,,„1'1 rdełv (';rvcb· 
ezvn•kit?mu około rnku pracy W'1rto 11rzy tvm dodać . łe 
urz11dzeni" podobne motna n3być jedynie :r;3 Ct'aoicl! I l<o-
sztuja one około 2 tys dolarów eosz. 

hit p 

Do chirurga dzwonł Ul nocv łeden r tego 11ac!et1· 
tów 

- Pa'l.'lc doktorze proszę natychmiast pnyjecll.ac!l 
Mota to,,,, za~ltorowa!a I podeJrzetoam. że to jest za
palenfE u·yrostl<a. 

- Wykluczone - mówi lekarz. zry. że qo obudz01to. 
- W ubiegl11m roku operowałem pańską tonę I wy· 
ci~tem 1e1 wyr?ńek . Ct11 Ultdzłal pan kledt1 kobietę, 
która ma dwa u:yrostkt? 

Pactent ze ztc~ctą: 
- Ą czy wldzfnl uan kłedt1 mętcz:vznę. ~"11 0~11-

n.tl s-lę P" ·az d1"ugt1 

Na zdjęciu: por. pilot Witold Lokuciewskl. 

TEGOROCZNE KROLEW· 
SIU~ GARDEN PARTIES 
ZAINAUGUROWANE ZO
STAŁY PRZEZ BUCKING· 
RAM PALACE 2 CZE'RW· 
CĄ. W OKRESIE, GDY 
ŻYCIE WESTMIN$TERU 
ZAMARŁO, POLITYCY 
DWOCH WIELKICH PAR· 
TU TOCZ!\ BOJ O WŁA· 
ozg, A CAł.1' KRAJ ŻYł. 
W PRZEDWYBORCZEJ 
GORĄCZCE - ŻYCTJ!' '\fO· 
NARCBTI BIEGNIE SPO· 
KOJHYM, USTALONYM 
OD WrEKOW TRYBEM. 
CZERWIEC OZNACZA 
WIĘC M. IJll. KR0LEW· 
SKtE GARDEN PARTIES, 
PRZV,lĘCIA WYDAWANE 
PRZEZ MONARCHĘ W 
OGRODACH BUCKING· 
HA'M PALACE. ZAPRO· 
SZENIA W LICZBIE 
DO ~ TYS. N A .JEON Ą 
PARTY ROZPROWA· 
DZANE SĄ PRZEZ AD· 
MINlSTRACJĘ P \l.ACU, 
A TAKŻE LTCZNF fN· 
ST'l."TUCJI: J 1\'IJNISTF.R· 
STWA. M. IN. WIELE ZA· 
PROSZE~ TRAFIA CO· 
ROCZNIE DO AMBASAD. 
MIAł,AM DZIEK) • TEMU 
OKAZJĘ 11C"7.J7"'TNTCZ1i:· 
NIA W JJ;:DNEJ Z TA· 
KICH GARDEN PARTIE!'>. 

Przyjęcie J"st niewątpliwie 
barwnym I ciekawym widowi· 
Kkiem. Zaproszł!ni goście - par 
kując samochody na wiele mil 
przed Pałacem - przPmir.rzają 
wczesnopopołudniowe ulic" Lou 
dyno ubrani w wifl!czorolYe 
stroje, kobiety 1' specjalnie ku 
powaąe lub wypozyczanP na 
tea cel - olbrzymi" kapPIUsH. 
Po przejściu przez •ale Pałacu 
- i:oście przechodza do ogrn· 
du. Tam nstawione sa namioty. 
w których serwowana jest fili
tanka bl!rbaty. a takif' ciaste· 
czka I kanapki. Goście godnie 
prz.rmii.rzaja ściPżki oi:rndu, 
pilnie patrzą'.e. kto jest zapro· 
nony I jak jest ubrany. Cen• 

.,.. Jfńeit nt.r !Imaka# ef to. 
eo <1otuJe. to tlUlczego wla''* 
łDW w:vsz/Ja' u "lllniflt 

HUMOR 

- Da1ę ot feszcu dz!estęd 
mtnm. • DOtem otwieram 
lconserwę rvbnąl 

(Dokończen·łe ze str. 5) 

WOWCZAS, w ~e 
trwania bitwy 1> An
glię, nie zdawaliśmy 

traloym punktem uroczystoAci 
Jr1st pojawienie się rodziny kr6 
lewskiej. Na garden paDty. w 
której uczestniczyłam - brała 
udział sama królowa Elżbieta. 
a tak:i:e ksiai«: Filip I księz· 
nlc1:ka Anna. Królnwa - opro
wad:r.ana przez mistrza ceren:w
nii - wymienia uściski dłoni 

z osobami, które są jej przed• 
stawiane. Stanowią one sto• 
sunkowo nieliczne grono spo· 
śrórl kilku tysięcy zaproszo· 
nych. Pozostali - kooteotu'ją 
się obserwowaniem królewskiej 
osoby, jej ubi.oru. a także za
chowania I reakcji. Królowa 
Elżbieta ff - wygląda w n:e· 

llVOONril'. (Z1. 1. - !9. 11.). Sfedem dnf U>Zmoi>one1 odf>o· 
tdtedzialnołef. Sobota w aurze komp.!ementóto (a może n.atoet 
poważntejsze(lo sukces•J prestiżowego). 

RYBY <ZO 11. - ZO. 111.). 7'ydZteń Ulflgdrowanyc1! ambłe1C 
t l<arlcotomnych Ukladów: Ul pracy. tyciu towarzyskim f o!IO
błstym Pewne oba1L'Y Jednak stli nie sprawdzą. dzięki cze· 
mu ttfe tylko od0'!chntesz lżo..t. lecz nawet zaryz:vkujesz ,.no
wą politykę" 'IG wtadomej dziedzinie. 

BARAN 121 lll. - za. rv.). Wzroat Two1ego znaczeni.a t0 
m1ojscu l)rac11 poCfąqnle ~a sobą konlecznośt! bardziej wywa· 
toneqo p,ostępowania. Staraj się nie zniechęca<! pewn.11clł 
osób nie przemyłlanyml wypowiedziami. 

BYIC ('l1. IV . - zz. V.). Odrzut! T\fZ!!l<OWną propozvc1ę -
z myłlq o ugruntowaniu wcze~n.iejszvch osląqntęć. Możesz 
bY<! pełen uf11.o§cl wobec swoieqo partnera. lecz zachowaj 
a~1-•tans. jeślł chodzi o ieqo zwarfcwan.e niekiedy p01nys1v. 
BLIZNIĘT A (23. V. - 21. VT.). Jeszcze odrobirnt wysillett. 

1eszcze trochę więcej samokontroli I byt! mote znajdziesz sti: 
ntespodzlewante " eelu. Trochę mniej lmp1·owtzacji i lt.Oldo
wanla deWłzie „jako§ to będzie'". 

RAK '~.2. Vl. tt. Vll.). Tydzleł! spokofrty. Te. maltl 
.,przestój wyjdzie et najprawdopodobniej na dobre. cl!oć UJ 

1ednym przypadku dobrze bi/ byU>, (ldyb11§ nadal trzymal rę
kę n.a pulsie. 

l,EW (23. Vll. - 22. VTll.). Twoja taktyka "°arówtto u: ~
!Dach osobistych. 1ak I •łw!bowych, grzeszy nadm!ernq ttle
równoAcłq Odrobine mn.te1 zygzaków n.a eo dlień. 

PANNA (ZS VITI. - 22. IX.). Częstokrotl juł wygrywald 
fJ1'ając .. va banque" l tym razem otrzymasz wolną N.?1eę. 
Okaż Włększą elastt1czno§ć w kwestii n!ekt6rycll ptanów .,da· 
lekteqo zasięgu". Postaraj sie zwalozuć ?b1awy Dł'zedurtopo
Uleqo nneczenia Nte martw si.ę drobl1noamt. 

WAGA (23. lX. - Z2. X.). Tvdzłeń Pelen •ensacjf.. 1"• 
wszystkie te wydarzenia dotyc~t/ć Cle będą osobiście I mó
wiąe s!czerze - . w niektórych Przynaimmej przypadkach -
móqlby~ stanqć sobie iia uboczu. 

SKORPION r33. X. - !1. xr.). Twoja bogata osobowoll 
zyska Cl zainteresowanie lcogo§. n.a ktm et borcizc z1Ue~11• 

Nie l'Jr<etmu; sle nazbyt 1>tątkot0ym obrotem $J>rato. 

STRZEr.Ec (!!. Xl zz. Xll .1. Przyfemna wiadomość tts 
temat obchcdzące'f Cte osob11. Zacltowat s-poltój w obliczu 
tntrtJgl. kt6reł narodzin. będziesz śwtadklem w mtetscu pro
Cfl. 

lrOZlOROZEC (U. XlI. - !O. 1.). C!ieklHOy obrót s-prato M 

r>las2cz11tn.1a osobistej: • dnia ria dzień możesz !>y~ ~•.Diad· 
kłem bardzo 'fl:orzt1stnuclt w11darzeń totcanysk.fch lub serco
U>ych. 

Je na wyłfrane cele, np. na 
Londyn. Walki i nimi trwa 
ły jeszcze w paźdz.ierniku i 
listopadzie. a nawet w 
grndoiu. Ale zmasowanych 

cze, i i:tokrywa chmur ~ 
kre~lana była jako 1()110. 

BITWA 
o Anglię 

-~ ... 

sobie oczywiście sprawy z 
faktu, że dzieli !li.ę ona na 
fazy o różnym charakterze 
w zależności od rodzaju a. 
tak6w hitlerowskich. Jed
nak w końcu paźclzlernika 
1940 r. torientowaliśmy 1ię, 
:!:e Luftwaffe przestała wy~ 
syłać nad Anglię swoje my. 
~liwce. Przylatywały jeszcze 
od czasu do czasu bombow
ce a także myśliwskie Me
sserschmitt:v 109 ale na du 
żej wvsokości. Miały 11Tzy. 
czepione bomby I zrzucały 

\IVypraw bombowych już nie 
było. B)l'ł to dla nas sygnał, 
że walka wygasa. że Iowa. 
r.ja hitlerowska na Anglię 

nie odbędzie się. tym bar. 
dziej, że zaczęły padać ciesz 

W czasie całego okresu bł 
łwy o Anglię nie mieliśmy 
wolnego. „wychodnego". Cza 
sem tylko ktoś dostawał 
przepustkę na 24 godz.iny, 
ale najczęściej I tak siedział 
na lotnisku, bo przecież w 
każdej chwili któryś z ko
legów m6irł zginąć i trzeba 
go było zastapić. Ostry dy
żur tr.wał więc przez „ałą 
dobę . Dopiero w następ. 
nych latach. !!dV w dvwi. 
zjonie bvwało 2!;-30 pilotów 
~amiast 12. cześclej zdarza
ły sie okresv wvpocz:vn1'u„. 
Opr~M"'·~ł· .1. POTl"GA 

(Ciąg dalszy nast.) 

Tafemaice llwo 
królewskiego 

czywi8to4el znacznie pnystoj
nieJ niż na zdjęciach i pertTe• 
i.ach. J'est szczupła. zgrabna. o 
sympatycznej. skor"j do uśmie
chó" twarzy. Funkcje swe peł
ni ze skromna codnościa. Księt 
nicv.ka Anna - która ?.dobył.a 
11nbie w oatatnlcb miesiącach 
szeroką publicity w p..asle bry
tyjskiej - prezentuje aajnow• 
sza mode młodziezowa, a takh 
ma tywy sposób bycia. 

Obecne prden partles są wi• 
dowiskaml typu prawdziwil' de 
mokra tycznego. Wśród rości 
xttajdu.ia sie re1>rezentancł ;ed• 
nak wielu środowisk I sfer. 
.Jeszcze sto łat temu - .,,arties 
te stanowiły miejsce spotkań sno 
bifttyczDP!fO towarzyStwa londyil 
skiPgo. Zdemokratvzowanie e:ar
den parties. sięita.iace lat 1950, 
jest jednym z wielu zl!wnętrz· 
nvch dowodów, wskazułacyeh 
na próby dnstosowywania się 
'llrytyiskiej monarchii 4o zmie
"la iacego sie cł11rh::t. C7;-+ccn. C"'iP• 
kawy przyczynek do tych 
zmian rzuciła książka 'Pt. „R!!al 
ność monarchii", pióra Andrew 
DUD<'ana, opublikowana n;edaw· 
no przpz wydawnictwo HeinP• 
manna. Nie zawiera &na żnd• 
nyeh rewelacji w stosunku do 
publikowanych w tatnim cza• 
sie na lamach prar. wywiadów 
I rozważań na te at królew
skiej rodziny ·1 d oru. Tym 
niemniej jest lekturą interesu· 
jacą, przybliża.._i;:ą przede wszy
•tkim postacie nasłepcy trnnu 
Karola óYaz lu<lęillllczki Anny. 
A u tor charaktl!Tyzdje księcia 
Karola jako ~łmlego czlowie· 
ka, posiadającf'go 11' pełni świa 
dnmość czekając~,ji nań obo· 
wiazków królewskich, podeho· 
dzącego do nioh li powagą, tro 
eh' jak młody l>l'ofe•jonali•ta 
prz~·r.otowujacy 1ię do objęcia 
urzędu. Karol - jest w świetle 
książki, a obru ten z1radza sii: 
r6\\'Dież z innym( .opin·~mi pre 
zentowanymi na jego temat -
niPco nieśmiały, zachowujący 
sie z pewną rezerwą, inteli
gentny i spokojny. Jednym z 
jego bobby je$t gra na skr7.YP
each. Na uniwersyłede w Cam
bridge studiuje J\rcheologię ł 
anf.ropologię - pnedmioty, byl: 
moż" niemodne, ale w pełni od• 
powiadające jeao !'ainteresowa· 
niom histo~ycsnym. Ciekawe 
światło na spo b myślenia Ka 
rola rzucają j~o wvpowiedzi 
na temat je&:'o przyszłego mał· 
zeństwa. Podkreśl:. . on, że W 
sytuacji, gdy cała iostytuci;l 
monarchii traktowana jest przez 
&połe11zeństwo • .,ewną reżerwą 
- osoba jego tony ;musi budzić 
jak najmniej oa wersji. Mu· 
si to być dziewczyna przygoto
wana aa trudy i wyrzeczenia, 
dyktowane przez jej funkcje. 
J'ed"n ze złośliwych komentato
rów dodał. iż naturalnie nil! mo 
że to być dziewczyna koloro
wa, w myśl starych ustaw nie 
może to być katoliczka, powin• 
na więc to być biała prote· 
stantka, wychowana w konw„n
cji anglosaskiej, pochodząca naj 
lepil'j z książęcego rodu. 

Znac:znie bardziej kontrower• 
syjoą postacią jest księtniczka 
Anna, o której jeszcze niedaw
no - bo dwa lata temu - pra
sa pisała, iz jest gruł>a, nieład
na, niezgrabna, niemodna, ubie• 
ra się jak Jej matka - w Cu• 
trzaoe peleryny oraz niemodne 
wieczorowe suknie. Obecnie w 
wieku lat 21 - Anoa pn:eszła 
znamienna transformację. Jest 
ona - zewnętrznie - kwlnte• 
•encja brytyjskiej dziewczyny 

prezentujac najmodniejsze 
mini. midł I maxi stroje. Często 
łamie ona zasady etykiety, jak 
m. In. wówczas. kiedy tatl.czyła 
z zespołem słynnego musicalu 
„.Kair". Cllaraktery.zując ja po
chlebnie - autoT ksiątkl nie 
nkl'ywa jednak. te nie ma ona 
tadnycb określonycb zaintere• 
sowań I ambicji - poza wvj'· 
ciem za mat I jazda konną. 'wy 
nikł jpj "gzaminów nie były 
na tyle dobre, aby ponła na 
uoiwł!rsytet. Wybująly tPmpera• 
m"nt córki królowe.i Eltbiety, 
który porównywany jest 4o 
tf>mperamentu jej ciotki, ksltż· 
niozkl Małgorzaty - utrudnia 
Jej przystosowanie 1lę do ety• 
ki"ty clwoni. 

EW A BONIECltA 

ltONSEKWENTNY KELNBR 

Widząc. t. łmlBTl Ile nlei:o 
podłllega 

111acbną1 ręka i burknął: 
„koleca" 

1 OSIOł. 
I Dsioł wt..- nunv 
ł.e ma tłłuir;„ uszy 

OP!N'ł00AWC1' 

Wielu po ciehn ole wlerzJ 
" oPlnie które e:łośn<i n:erz1 

PJĘTA ACRJf,ESOWA 

.Tego 
to„ 

fl'RYDERVK PUSZ 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - weSAD ł.160 m kw. sprze
neryczne. •kóme. l&-lł dam. Sikawa. Morst<ie 
P1e>trko.ws1ta 59. or~z Oko 27-29 God~. ~2-19 

sobót !18736 e DOMEK Jednorodzinny 
·s:·-oroztE:..N"tA t.e1<aM!'. >·izbowy. cały wolny. 
SoecJaltstOw .• zctr~wie drewnlany t bal1. '.>llz.alo 
Al. Koścluszio 6'7. te:z\ wany. plac 1011 m 'ew .. 
I :>perule tylakl ltofi~z.vr ?&drzew\onv sorze-
dolnych. wyltonuJe u· dam Tel. łl7-09. 
biegi stineko!ogiczne. le- PLAC 1240 m. OErO<!u>
cz.y w ia1ttes1e eherót ny . zadrz-ewtony. UJ!. Wy 
kobiecych ł r.aburzer. c:eczkowa - pt,ln!e sone 
hormonalnych lta.ri:zy:a dam . N\gzewski. W\ado
uburzerua wzro.stu • rot mo~~: Pawia 7113 - 9 

Wll.Ll'l hlkSU.90Wll fe&· 
!ość 1.60 hal sprzedam. 
Bolesław Kloezkowski. 
Wola Grzymkowa 23. ko
lo Aleksa.n<irowa lód?.k\e 
go. 89017-e 

DOMEK nie wykońc2onv 
- granice l..o<lizl - lr.u
p ; ę. Mieszkanie n.a za
mianę. Tel. łl0-45 

DZIALKĘ 0.19 ha 
browa - kierunek 
bianic-e) sprzedam. 
358-61. iiodz. &-15. 

(Dą

Pa
Tel. 

PUDELKI ;rprzedam. o
drzańska 19 89ł51-!! 

woju olcloweęo. l)tYl~ć PLAC z orawem budo- MLODEGO wyżla tanio 
nl eolodność Il ltob1et wv w dogodnym ounk- ~or7ed~m Tel !i13-94 
metczyznl. Przeorowadza :le pilnie !rupię. Tel. _S_l_L_N_l_K-----~..:...::.--
badanla tustooatol~\~~ t 11 _93. od eodz. 19. d<> lc>d-z1 .. Wi-
t CYt.OlogJci:ne. BUtsul-:=-==--------- cher 20" KM. fabrycznie 
1nt.:>rm acje tel 984-8'1 DOMEK iednorodztnnv n·owy - sprzedam. Zl?i-er 
=====-------1•Pr1.edam Lewa 38. tel. ska 153. warsztat samo
GROTNIKJ - domek 1e· ~'·-~ eod2 1n-1s chodowy. 89ł!n-g 
n ~sk owy sprzedam. W1a · 1 'o=z"'r A.,...,,L""K"'"E=.-b-u_d_o_w_la_n_a--1 ·--ś 
domość: Grotniki, Ozor- na w Bedonlu. bliBko 
kowska 2li lub Lódt. tel •taejl Andriejów 
490-15. •934N-e <Or7edam. Oferty .. 89083'" 

WOZEK d-zleoiecY. glebo 
kl - sprzedam. Traugut
ta 9. front. ID P. Ramer 
scv Przed ooludn•em 

"MERCEDESA • V • 170 
cabrLOlet" po general-
nym remoncie :>il~-e 
sprzedam.. :rei. 637-21. 
gOdz. 16-19. · . 89027-g 

TROJKOLOWIEC ,,Ju-
na.I<" - ku.pie lub wyoo 
życzę n.a miesiąc ii1>ie::. 
Oferty .,89013" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

„WARSZAWĘ" gornoza
worową (IS 1ys. km>. r:>k 
1969, pilnie sprz.edam. 
Tel. 660-12. Szmaragdo
wa ł (Rogi). 
„WARTBURGA" na SPl· 
raJach (rok 1966) w sta
nie dobrym - sprzedam. 
Kasprzaka 6ła m. 18. 

„WARTBURGA 1000" 
stan bard.w dobry 
sprzedam. Sęk Miecz.y-
slaw, Rękoraj, poczta 
Srock, pow. Pl<>tri<ów 
Tryb. 89005-g 

„SKODĘ 1000 MB". 
stan dobry - sprzedam. 
Zgier?.. t.el. 16-2:4-60, godz.. 
16-18. 88970-g DOM Jednopiętrowy. :lu- 0 ra<a. P lotrk'>w•ka 96 

ży ogród. earaż - !'Dl"U' DOMEK led.norc>dt.lnny 
dam. 2 C>okoje z kuch- <or>f'dam. Pokój z kuch
nią wolne. Ofer„.- „,„ na >:amlane w ~ta
,.8917n" Prasa. Pl<>trkow- r-vm budown!cłlWle . Prvn 
ska 116. C'"Oalna 119 q9041-I! 

KLEPKI d<> bee-zek na „FIATA-1300" włoski, stan 
ogórki Cpoj. 100 I) - ta- idealny sprzedam. 
nlo spnedam. Lódt. K~ Lódż. Wieckowskcego 93 
!~.c17na 1 m. IO. 3 BOKSY garazowe sz.e.re 

CHRYZANTEM"Y :i korze 
nle>ne sp~edam. Lódź. PRZETARG 
Konopna 14 C'boc1'na 
'>>.e>:eclńsklell. ~9207-!! SPOŁ~ZTELNTA lnwalid6w .,Millenium" Ł6dt. nt. 

Franciszkańska 15 oitlana onetarl( na wykonanie 
SO szt Cel? do '"'Yrobu układu •wletlnego. W prze- 2 STEBNÓWKI krawiec
targu mogą w"ią~ urlzlal ln•tvtucje pań•twowe k le ,.Singer" elektrv~Łne 
spółdzielcz ... I osobv fizyczne Otwarcie ofert na~ .r>rn•dam. Tel. n 2-3o. 
stą!'f W . dniu 5. VJI br. w lokalu !półdzielnl. BO.JLER elektrvczny 80-L 
Soołd7feln1a ustrzeg11 woble prawo wyboru lob 1- soriedam. Tel 523·0. 4 
odstąpienia od or>etargu be~ oodanlA 

0

przYC7.yn. AKORDEON, olani11<>. •Or 

t'""''"'i!z~''''~A~''''~p~'--""W1~s~'"~y""'"''~~§ ~~~~ 0~~~~~.~e ~~!:: 
S § P·otrkow~ka 96. 

~ ~ MASZYNĘ na chodzie 
§ ZASADNlCZE SZKOŁY BUDOWLANE S do wyrobu donlc-zek Maz 
S ~ różne uriąd-zenla sprze-

go wo prefabrykowane 
okazyj<nle sprzeda.ro. Tel. 
600-4-0 lub 609-39. 
GARAZU w śródmJ eśc1U 
IJ()SzukujÓ;. Dzwonić 
213-84. 89149-g 
GARAŻU na Ka.rol ew ,e 
poezu.kuję. Oferty ,.89156" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
GARAŻ ogrzewany do 
wynajęcia. Grunwaldzka 
45e. teł 501-73, od godz. 
ló. 88945-g 
ODNAJMĘ tanio pokój 
z wygodam1 n.a sezon 1et 
ni w Gdańsim, ul. sere
dyńskiego 7 m. s. Domi-
niak. 89236-g 
3 POKOJE, kuchnia, 

Zegnaj szkoło - witajcie wakacje 
W sobot11 od wczesnych !ro

dzin rannych na ulicach Łodzi 
dały się zauważyć liczne gru
PV młodzieźv Ubranej odświęt
nie. z wiązankami kwiatów. 
Wczoraj nastąpiło oficjalne 1>0-
źegna nie roku szkolnego. 

Urocavste zakończenie na-
stąpiło na n olimpiadzie nkół 
łódzkich. na stadionie ŁKS. 
W tym roku szkoły podstawo
we kończv 12.800 uczniów. Ty
le-! samo · miejsc jest w szko
łach 1>onadpodstawowych z tYm 
ie oczywiście nie wszvscy ucz„ 
niow\e znajdą miejsce w szko
le do której chcieliby zdawać. 

Z kroniki UO 
SZAJKA WŁAMYWACZY 

UJĘTA 

Na początku maja br. mlało 
miejsce szereg włamań do pry 
watnych will na Julianowie. 
Charakterystyczne dla wszyst
kich tych przestępstw było to, 
że sprawcy nie zabierali rzeczy 
dużych I ciężkich. We wszyst 
kich przypadkach ginęła biżu
teria. pieniądze, ewentualnie 
radioodbiorniki tranzystorowe. 

Sprawne działanie funkcjo
nariuszy KO MO Balluty p0o2.wo 
lilo w krótkim czasie wykiryć 
przestępców. Była llO 5-oeobowa 
szajka. w skład której wch-Od!Z\ 
li: prc>wodyr W-letni W. F. dwu 
krotnie ka.rany. (wy-sz.ecll z wię 
z lenia we wrześniu ub. roku 
zwolniMlY na mocy amnestU) I 
ł młodocianych w wiek.u od 
13 do I.fi lat. 

Met.oda !eh d%iata.n1.a byta 
prosta. Najpierw „dowódca." 
robił rozeznanie w terenie ! wy 
b ieral obiekty w których spo
dziewał się bogatych łupów. 
Następnie do wybranej willi 
szła grupa Jego podwład-
nych. Najmłodszy z nich 

Do matur -przystąpiło w tym 
roku 21 klas licealnych, czyli 
około 685 osób. W technikach 
i liceach zawodowych przystą
piło do matur 2706 osób. Ze 
względu na nietypowe matury 
w klasach XI LO, niewiel
ka liczba absolwentów liceów 
będzie sic ubiegała o 1>rzyjęcie 
do nk6ł wyższych, większość 
zdających stanowić będą absol
wenci !ice6w i techników za
wodowych, 

W związku 'I rozpoczvnają· 
cym1 się wakacjami życzymy 
młodzieży i wychowawcom jąk 
najlepszego wypoczynku, dużo 

dzwonił do bramy I kie
dy nikt nie ouwieral (byt to 
zna.I< t.e nie ma domowni.ków) 
włamywali się do will. 

„Wódz" ni:gdy nie wchP<lz.il 
do wnętrza. Za.wsze stal na cza 
tach. Do akcji przystępował cl<> 
piero przy pod-Zia.le łupu gdzieś 
w polu albo w lesie łagiewnic
kim. A tu1> byt niebagatelny. 
Juź w tej chwili, n.a podstawie 
wstępnego rozezna.nia, oblicz<>
no go na 1,5 mln. "Zł. Z tej 9U
my 7Jdolano Odzy&kać zaledwie 
80 tY'S. "Zł. w tym 40 tys. w go 
tówce. Zabe2lpieczono również 
motocykl. który przestępcy ku 
pil! za kradz.J.one pienią d.ze. 

Warto dodać. że „szef" nam11 
W\al chłopców aby go nie wy
dawa.Jl. bo im jako n ieletmim 
nic nie grozi. A jeśli wpadną 
,.pusz.czą pa.rę z ust" I 0 n pój
d-zie do Więziend.a. to -załatwi 
się z nimi jego W'l.lj. który Jest 
niepoczytalny, ma tzw. „17-tkę". 

słońca I wiele radości płynąf.eJ 
2 dni wakacyjnej beztroski, aby 
2 nowvm zapasem sił przystą• 
pili do 1>racy w nowym roku 
szkolnym. (tsk) 

Urocz ste zakończenie 

roku kultoraloo-
oświa towego ZMS 

Wczoraj w Zarządzie Lódzldm 
ZMS odbyto się uroczyste za
kończenie roku kulturalno • o
światowego ZMS J969no. Prze
wodni-czący ZL ZMS - J. 01-
bryk przedstawU różne formy 
pracy kulturalno - ośwlatowej 
prowadzonej przez organlzac1e 
ZMS-owska wspólnie z placówka 
ml kulturalnymi. klubami I śro 
dowiskiem twórczym. W m1n!o 
nym roku kulturaln<> - ogwiato 
wym nastąpi! dalszy rozwój ru 
chu artystycznego. W progra
mie wychowania młodych ludzi 
poważne m iejsce zalęly także 
BP-Ort 1 turystyka. Organizowa
no 1!ezne biwaki. zloty ! wyjaz 
dy na obozy. gdzie młodzież 
poznawała piękno reglonu lódz 
kiego. 

W czasie wczorajszej uroczys 
toścl - J. Olbryk dokonał deko 
racji Srebrnvmi Oflznaczeniaml 
im. J. Krasickiego flziałaczy knl 
turaino - oświatowvch z. 
Gajewskiego. K. GraboW•klr1rn, 
K. Wagnera. a Brązowymi Od
znaczeniem J. Dobruchow
skiego, A. Jótwlaka i L. Że
browskiego. 

S DLA PRACUJĄCYCH ~ d'am. Lukasik. l.ódź. 

§ ŁODZKIEGO ZJE.DNOCZENIA § Obywatell;ka 104. 

~ BUDOWNICTWA W f.ODZI ~ WAPNO gaszone dlugo-

śródmieście. zamienię na 
dwa pokoje lub pokóJ 
kuchnia. najchęm1ej w 
blokach. Tel. 321-23. 

Tydzień na piqtkę 

I chłopcy długo nie ujawn lall 
jego nazwiska. Wreszcie. wobec 
przekonywających dowodów. 
potw!erd'Zil\ udztal W. F. we 
wlaman\aeh. 18 bm. został on 
areszwwany. Dwóc-h ml-O<locia
nych - uciekinierów z domu 
pc>praiwczego w Lod!Zi - odwie
ziono do żakla<lu w Wieluniu. 
a pozostałych dwóch oddano 
pod <toz.ór rodrzJicom. (e o) 

Od:maczenia tm. J. Kras ick\e
go ZG ZMS przy-znal także dzia 
lac-zom kulbury fizycznej. szcze 
gólnie zasłużonym dla działal
ności wychowawczej w łódzkim 
sporcie. Srebrne Odznaczenie 
Im. J. Krasickiego otrzvmall: 
Zb. Lis I T. Stolarek. a Brązo
we Odznaczenia - I. Cywiński S S letnie sprzedam. Lódt. § przyjmujłł z ap ł 11 uczniów na na- § Piwna ł7. m. 5. P<> 16. 

~ stepujące kierunki: § coLLJ - S?..ozenięta spr.ze 

~ ZSB nr J - ni. Pnędsalnlana 66 ~ dam. Gnletnleńska 1. 

~ kierunek Z-letni S RADIO · „Swlatowld". 
~ ~ skn:Yl)Ce ·„Sztajnert" -
S . betonfarz-zbrojan, posadzkarz. S sorzedam. Narutowicz.a 
~ s .. •. 889-Mi-g 
~ malarz-sztukator, S ,,,_., 
~ s PUDELKI spn.eda.m. Ret 
~ kierunek 1-łełnl ~ klnla. zag-rodnlkl 1a. 

~ monter rurociągów przemysłowych S WARTBURGA 1000 - 19e5. 

~
S ZSB nr Z - ul Slemlradzkieco '18 ~ resory. tdeal-ny - sprze-
~ S dam. oglądać dziś 15-19. 

kler.unek Z-letni § P1otrkow<ika 1001201 . 

murarz-tynkarz, cieśla, monter kon- § PROSTOWNIK do ga·Iwa 

§
8 

strukcjf telbetowych, monter wewn•- ~ nl-zactt - si:>rzedam. K't"a 
>:'I " s ków. tel. 463-45. 

„WAllSZA~ - !03" ~tan 
bard:'z>o aobrv - eoru
dam. Teł. 536-S!I. 

„WARTBURC:4 • 353" -
sprzedam. P.n<Y<hlaJ •·'-'o 
skw'lozs" zamterue na 
,,wa~". D2JWonlć 
255-62. 89182/89520-JI 

"WARSZAWĘ" górną. no 
wą spr:iiedam. Lódź. 
Strzelczyka 41. 119155-1! 

SAMOCHÓD 6-osobowy. 
markł „Butek" p& prze 
biegu 26.000 mil. rok 
prod. 196'7 - sprzedam. 
Lódź. Kopernika 75. tel. 
343-34. 89078-!! 

„sIMCJC - l!lisee" stan 
Idealny sprze<iam. 
Lódź. FC>ł'!Wllsk.l-ej 48-6. 
god'Z. 10--13. 89114-r: 

SAMOCROD „Opel • Re
kord" l!!'Przedam.. Toma
szów Maz.., lleł. IS-21. 

Sezonowa 
sprzedaż odzieży 

" SKLEPACH MHD ART. ODZmżOWYMI w ŁODZI 
Art. konfekcyjne: 
• UBRANIA MĘSKIE, SPODNm, WIATROWKI, PLASZ
CZE DAMSKIE I MĘSKIE, KOSTIUMY DAMSKIE, 

SUKNIE DAMSKIE, KOMPLETY PLAŻOWE. 
• PŁASZCZE I SUKNIE DZIEWCZĘCE. UBllANIA 

CHŁOPIĘCE. 
Art. dziewiarskie: 

• WYROBY Z ANILANY I WEŁNY 100 PROC, 
Art. Pończosznicze: 

• SKARPETY, PODKOLANOWKI - DZIECIĘCE, 
MŁODZIEŻOWE, DAMSKIE. 

SZCZEGOLNIE ZAPRASZAMY DO SKLEPOW: 
PL. WOLNOSCI I A. STRUGA 3 
PIOTRKOWSKA lł, 15, 81, 87, 207, NOWOMIEJSKA Z 

189, 228 ZGIERSKA · 30 
PL. REYMONTA Sił 

Zaopatnenle zapewniło . WoJew6dzkłe Przedsłębiorshvo 
- Handlu Odzieżlł 

ZAPRASZ"-~~ - ŻYCZYMY POMYSLNYCB ZAKUPOW. 

„ '• n o o o o o ft ft o o o e•r. o. o eo 1':tee' ? 2 s n 9 2 o n~~ 

MIESZKANIE .spółdziel
cze .,M-3" w Koozalinie. 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Wiadomość: Lódź. 
Sanocka lł, parter, Jad
wiga Jagiello. 
DWA pokoje, kuchnia 
90 m kw. z wygc>dami 
bez c.o. w cen.brum. za
mienię na mniejsze w 
blokach do Il piętra. 
Oferty „39107" Prasa. 
Piotrkowska 96. 
MIESZKANIE ,.M-3" n.a 
parterze, zamieruę na po 
dobne na piętrze. Rellkiń 

ska 18/22 m. 2. 
MALŻENSTWO leka,r
sk!e, bezdzietne, czlonko 
Wie spółdtzi el.I)!.. poszu le.u
je , pokoju z . kucbn.!ą w 
§ródtnieściu. Of~ 
„88963" Prasa. Pletrk~ 
ska 96. 

KUTNO - dWa pok.:>je z 
kuchnią, zamienię na po 
d<>bne lub mniejsze w 
Lod.'Zi. Oferty „88~" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
PRZYJMĘ starszą, samot 
ną na mieszkanie w za-
mian za opiekę nad 
dzieckiem. Zgierz, tel. 
16-90-tł. 

DZIECI pr-zyjmę na let
nisko kol<> Lodzi. Dobre 
wyżywienie, Ol)ieka le
karska n.a mlejseu. Tel. 
475-52 , 119239-g 

GDYNIA Kamienna 
Góra, wynajmę ookój, 
og.-ód na ltplec l>Ub 
sle!'"pleń, ewent. na 2 ty-
g.od>nle. Wiadomość 
Lódż 1124-13, Wieczo-
rem. 

JEZIORO, las:r od 30 
czerwca. •rzyosobowe po 
koje z wyźywten!em. 
Dwutygodniowy pobyL 
890 'rl. Zajączkowscy, 

Z<llwórz, P-ta Ląck lt/Go
styn-!na. Dojarzd PKS. 

MATEMATYKA - m-s7, 
mgr PIU&kOW9k!. 
FRYZJERKA zdolna. za
raz potrzebna. Nawrot 
~a. 8899119-g 
POMOC do d.z!eeka, naj
chętniej na etałe po
~rzebna. Zgtoszerua w 
godz. ł-18, PrzY'bo!'OW
skiego 16--L bł. a. 
POTRZEBNA młoda po
moc domowa n.a wyjal.d 
do Zakopainego n1c>1ec." 
sle!"J)leń). Kallisze>W!ez, 
Lódź. Srebrzyńsk.a 91 m., 
9. teł. 577-38. 

POMOC pc>trnebna. Wa
runki dobre. Przyborow
skiego 16 m. iii, dojście 
od Kutńsklego. pn:ySta
nek przed krańcówką na 
Cho1nach. 
POMOC do d!z.iecka po-
trzebna. FC>Mlai.k!ej te. 
m . 69. 89100-!! 

DNIA 30 maja ,.;gubiono 
oamlątkowy zegarek •• Del 

bana" na ul. Wschc>d
n>eJ. Uczciwy znalazca 
Pl"OS"Zony o zW'l'Ot -za wy 
na~rod„enlem. Sbn:ed7'1ń
<ka. Czereśniowa 1. 

DNIA 1 c-ze rwca -ng~nąl 
Ole!! trz)T1etni wl.l'lt s.:a
ry. Od.~r<>Wad'Lić · za wy 
nai:irodzeniem. Lódź. ul. 
Drewnowoka !~. 

TELEWIZORY napr11Wla 
i.nt.ynler, tel. 111-85. Pru
ski.. 119176-!? 

SAMOTNJ majdą Cieka
we oferty ma17.eń<tk l e „. 
prywatnym BIU1'7.e · Matry 
tn.,_nia!l'\YM •~~WA.TK~•' 

Ló<lJ,, ~~ lal 

I L. Tietlaniec. (J. Kr.) 

IQ\._o dxień nie'3ie 
Nasz konkurs zorganizowany 

z MHD - Odzież trwa. Codzien 
nie poczta dostarcza wypełnio
ne kupony. Jego celem jest 
ustalenie, które z 72 sklepów 
odzieżowych przygotowane są 
najlepiej do sezonu. Opinie o 
tym wydadzą nasi Czytelnicy~ 
wypełniając zamieszczany co 
dzień w „Dl.." k(lpon. W puste 
kwadraty prosimy wstawić 
„stopnie" od 1 do S, po czym 
kupon przesiać na adres „Dzien 
nika Łódzkiego", Łódź, ul. 
Piotrkowska 96. Wszystkie na
desłane ku1>ony uczestniczyć be 
da w losowaniu 10 nagród po 
łOO zł oraz jednej nagrody w 
wysokości 1.000 zł dla tej spo-

1 
śród osób, które nadeślą sze-

NIEDZIELA ny" ... , o Estradzie Robotniczej 
(P!otrkowska 262). + 'Konferencja poświęcona 

sprawom ro-zwoju kultury w 
połączeniu z Xll Łódzką Wio
sną Poetów, o godz. 10.30 w 
lokalu PAX (Piotrkowska 49). · 

+ W niedziele 21 bm klub 
kolarski PTTK organizuje raje! 
„żegr:aj szkoło". Trasa: Łódź -
Grotniki - Łódź W program:e 
konkursy z nagrodami. Nie
dziE>lny spacer oieszy odbędzie 
się na trasie Gałkówek - Ku
rowice Wiśniowa Góra -
Bedoń. Zbiórka na Dworcu Fa
brycznvm o E(odz. 8. rzej umotywowaną ocenę. . 

+ Występy zespołów artysty
cznych od godz. 15.30 dziewczę
cy zespół beatowy „Emancy
pantki", fragment „Kramu z 
piosenkami", .,Cocktail wiosen· 

, Kupon-ankieta 
L Najlepiej przygotowan}' lll<leii do sezonu Lato 1!171. 

NT a klepu s 1 , , ad ret 1 1 1 , 

t. WTl>6r towarów sezot1owycb 1=12. 
pozycja towar6w Cl I, Czystośi! 

Cl 
n. Dekoncja wYStawr. 

liłlliłłl 

Funkcj01Dalna eks-

estetyka wn~ 

t. Walerl' Cl" Pomysłowość dekora-

ejl Cl L Wartełć lt1formacyjn1 wystawy 

m. Obsłup 

I' a.chow ość sprawność 

lmłct I newtste • I • • • I I • I I 

• • • • • • • • 

PONIEDZIAŁEK 

e Zebranie naukowe poświę
cone 65 rocznicy Rewolucji 1905 
roku, o god'l. 16 w Instytucie Hl 
storyczqym UL, sala 47. W p. 
(Buczka' 27a). + I Mistrzostwa Polski i X 
Centralne Zawody LOK w ra
diopelengacil amatorskiej. o 
godz. 17 na Placu gen. Swier
czewskiego w Sieradzu. 
+ „S1>ort. turvstyka inne 

formy wypoczyoku w czasie 
urlopu" - Wieczór w Klubie 
l. K (Piotrkowska 135) o godz. 
18. . 
+ Obywatelka Rzepkowska -

mieszkar:·ka Łodzi. której mąż 
w 1943 r . został zastrzelony 
przez nieletniego Niemca. w 
Gryficach, proszona jest o 
skontaktowanie się z KM MO 
w Łodzi (Sienkiewicza 26/28), 
f;>Ok 231. tel. 292-22 W. 133. + Osoby tub instytucje. któ
rym w okresie od stycznia do 
kwietnia br. skradziono dwa 
niebieskie fotele na metalo
wych nóżkach, oroszone są o 
skor.taktowanle się z KO MO 
Bałuty (Ciesielska 27) pok. 7. w 
godz. 8-15 celem złożenia wv
jaśnień I odebrania skradzio
nych foteli. + Prześwietlenia małoobraz
kowe mieszkańców Widzew11 z 
ul. ul.: Maszynowej (cała) l 
Milionowej <od or 41 do nr 45), 

(K,) 

Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INŻYNIERA elektryka na stanowisku kierownika 
oddziału urządzeń elektrycznych, portierów-rewi
dentów I dozorców do pilnowania obiektu, za
trudnią zaru Zakłady PrzemyslU Bawełnianego 
im. F. Dzlerżyńskleg0 „Eskimo" w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 2931295. Zgłoszenia przyjmuje dział 
osobowy I Szkolenia Zawodowego w godz. 8-15.30. 
tel. 4CMl-21. 4148/k 

MISTRZA produkcji do Zakładu Regeneracji 
Lamp Kineskopowych, przyjmą natychmiast z te
renu m. Łodzi Zakłady Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych Oddział w Łodzi. Wvmagane kwa 
llflkacje: wykształcenie średnie - Technikum 
Elektroniczne ze specjalnością .,lampy elektror.-o
we" oraz minimum 5 lat praktyki w tej specjal
nośct Warunki do omówieni.a w dziale spraw 
osobowych I ewl<!en~ji w Łodzi, ul. Piotrkowska 
91 III piętro, teL 305-38. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 
dnia 20. VI. 1970 r. zmarł. przeżywszy lat 56, 
mój najnkocbaf:~zy Mąż I nasz Ojciec 

S.tP. 

Wincenty Bocheński 
Wyprowadzenie drogich nam 

1tąpi zz. VI. br., o i:-odz. 16.30 
cmentarza rzym.-kat. przv ul. 
Poirrateni w źałobiP 

ŻONA, SYN, CORKA, ZIĘC 

zwłok na.
z kapliry 
O~rodowrj. 

i RODZINA 

PRACOWNJKOW fizycznych do produkcji lamp 
(tylko Inwalidzi) zatrudni z terenu m. Łodzi St?ół
dzielnla Inwalidów .,Inlam". Zgłoszenia osob:ste 
w dziale kadr Sp-ni lrcwalldów „lnlam" w Ło
dzi, ul. KUińskieg0 18'1 w godz. 8-15. 

W dniu 19 czerwca 1970 r. zmarł na!';le 
w wieku lat 46, nasz najdroższy Mąż, 
Ojciec, Brat, Siostrzeniec I Bratanek 

S.tP. 

Edward Panfil 
Pogrzeb odbędzie się !Z ezerwca br. 

(poniedziałek) o godz. 16 z kaplicy cmen
tarza na Zarzewie, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w cłębokim smutku 

ŻONA. DZIECI. SIOSTRA 
I pozostała RODZINA 

Dnia 19. VI, 1970 roku zmarł nagle 

S.tP. 

EUGENIUSZ 
PIOTROWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

!Z. VI. br. o godz. 15.30 z kaplicy cmenta
rza św. WlncenteKo na Dolach. o smutnym 
trm obrzędzie zawiadamia 

ŻONA 



eo ~ GDZIE ? l{IEDV 
32.313 Nied!2lldne spMka.nlia ~ 
muzyki\. :!3.ł2 Ja.2lZ na dobranoc. 
23.50 Wi.aid. WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-11, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400-oO, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 

09 
500-00 

WIELKI - godz, 17 „OrfeUS7. w 
piekle", 212.6. nieozynny 

POWSZECHNY godz. 19.-15 
„LLzY'strata", 212.6. n ieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Zemsta", 
22.6. nieczY·nny 

MALA SALA - godz. 20 „Ro· 
deo", 22.6. niieczyn.na 

JARACZA godz. 19 „Jego-r 
Bu!yc.row uuu", 22.6. nie-
czynny 

TEATR 7.15 godz. 19.l.S „żoł-
n ierz królowej Madagaskaru", 
32.6. nieczynny 

OPERETKA - godlz. 19 „Milosć 
szejka", 22.6. n ieczY'l'lna 

ARLEKIN - ni eczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZfJA 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Piotrkawska 282) god.L. 11-16 
22.6. n ieczynne 

SZTUKI (W ięckow„kiego 36) -
godz. JO-H;, 22 .6. rueczyn.ne 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności HJ 
godz. !Jl-16, 22.6. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - godlz. 11()--16, 22.6. nie 
CZY'nne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park S1enkiew:cza) godz. 
10-14., 22.6. n ieczynne 

·l..ODZKit: ZOO 

czyrme od godl.Lny 9-20 
czyruna d<> 19) 

KI N A 

(kasa 

BAl..TYK „Barba.rnlla (fr.-wl.) 
od lat 16 godz. 10, 12.30, 15, 
1"1.30, 20 
22.6. jak wyżej 

LUTNIA - „Królew&klie igra.&
ki" (czes.ki) o.cl lat 14 godz. 
1.S, 17. „Powrót rewolwerow
ca" (USA) od lat 14 god1„ 19, 
211 
22.6. ,,Królewskie ig-raszki'' 
g.odz. Hi, „Barbarella" (w!.) 
od lat 16 godz. 18. 20.16 

POLONIA „ Pojedynek w 
sl-ońcu" (USA) od lat Ul ge>dz. 
10, 13, 16, 19 
22.6. ja'k wyżej 

WISLA - ,.NieoozekL'"·ane lato'' 
(nol'W.) od lat 16 god.z. 10, 12, 
14. 16, Ul, 20 
2.2.6. i'ak wyiej 

Wl..OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Powr6't rew olwe 

rowca" (USA) od lat 14 godz. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 
2~.6. jak wyżej 

ZACHĘTA - „N;e 
Leontyny" {.tt.) 
godz. IO, 112, 14. 
2"2.5. jak wyżej 

drażnić Cl'>Ci 
od lat 16 

16.. 18, 20 

TATRY-LETNIE - „Piękny li
s·topad" (<wł.) od lat Ul godz. 
20. 15 (K l1no czyn'lle tylko w 
dn i pogodone) 

1 MAJA - Bajki : ,,I>ziolny, ry
c-erz" gooz. 1'3.30, „Chłopcy z 
P lacu Bron '. " (w<>.g.) od lat ll 
godz. 14.30, 16.45, „Działa Na
varony" (ang.) od lat 14 godz. 
19 
22.6. „Chłopcy z Placu BrO'l1i" 
godz. 14.30, 16.4.5, „Działa Na
varony" godz. j9 

LĄCZNOSC „Człowiek z 
Hongkongu" (fir.) od lat 14 
godz. 14, 16.15, 18.30 
22.6. „Żela zny pot ok" (.rad z.) 
od lat H godz . 18 

Ml.ODA GWARDIA 
łódź podwodna" (ang.) 
14 god.z.. Hl. 12. 14. 16, 
2'2.6. jak wyżej 

„żółta 
od lat 
18, 20 

MUZA - „Zwiadowca" (lt'adz.) 
od lą.t Jl g.odz . 15.45. „Dwoje 
na drod1ze" (USA) od lait 16 
go dz. 17. 45, 20 
22.6. „Na mHość nigdy nie 
jest za późno" (węg.) od la.t 
11 godz. 16, Hl, 2-0 

OKA „Rycerz bez zbroi" 
(bu~g.) od i<tt Il godz. 15.30, 
„Ukry ta forteca" (jap.) od lat 
16 <:od.z.. 17.30. 20 
22.6. „Ostatni świadek" (,po!.) 
Od lat 14 g odz. 16, 20 

POPULARNE „Sztubackie 
kłopoty" (cz<'..skl) od lat LI g. 
17. 19 
22.6. n1ec zyn'l'"1e 

PRZEDWIOSNIE - „Album poi 
ski" (po1.J od lait 14 godz. 
16. ill 
22.6. „Planeta matp" ('USA) 
od lat 14 godz. 115. 1'7.3G. 20 

POKOJ Ba.jki: „Z!a k-rólo-
wa" godz. 13.30. „Udręka I 
ekstaza" (wł.) od lat 14 godiz. 
14.30. 17.15. „Prometeus:Z z 
Dalmacji" rjUig.; od lat 16 
god2. 20 
22.6. „Udręka i ekstaza" godz. 
14,30. l7.15. „ Prometeusz z 
Dalmacji " godz. 20 

POLESIE - „ Winnetou i król 
nafty" (jug.-NRF) od lat 11 
godz. 17. Hl 
22.6. n ieczynne 

PIONIER Baj•ki: 
BaC'Uś" l('CXl·z . 14. 
Bounty" (USA) 
godz. 15. 18.30 

„Wojtuś I 
„Bunt na 

oo lat 14 

22.6. „Jak ro7,petatem Il woj
nę świa.tową" (po!.) cz. I 
„Uciem,ka" od lat 14, d·od. 
,.Listy z Poro.nim-a" (rpol.) 
20d'Z. 16. 18, 20 

REKORD Bajki: „Wygraną 
Han i" !lcxl?.. 10.30. „Pod kar
nawalo\\·ą mac;ką" (kuban.) 
od iat 14 godz. ;.t.30, 13.30. 
15.30. „Zakochana wiedźma" 
(Wł.) od lat 18 gcxl?:. 17.30. 20 
22.6. „Pod ka rna"·atową ma~
ka" god?„ 10. 12.30. 15. „za
k'>Cha:na wled7.ma" godz. J7.30, 
20 

ROMA - Rajki: „Utra.pien.ie z 
kozłem" goctz. 10. M· ... N ie ma 
pow~otu .Johny" Gpol.) od 
l·at 16 'lodz. 12. 14. „Zdobycz" 
<fr.) od lat 16 godz. lfi. 13. 20 
22.6 ... N~e mA po'\vrotu .Toh:i:v" 
godz. Hl. 12. 14. „Zdo
h v "z" 'l<ld7. 16. 1&. 20 

SO.TUSZ - Raik! : .,Co w:emy 
o P0rt~elu 11 g o d?.. J4, .,H om
bre" (TTSA l oo lat 14 2odz. 
1'7, 19.16 

22.6. „StrukJl>u•ra korysztaŁu" 
(,po!.) od lat 14 godz. 17, „Se
krety wiernych żon" (-Wl.) od 
lat 18 g.odz. 19 

SWIT - Bajki: „M~!y artysta" 
godz. !0.30. „Old SurehaJ1d" 
(USA) od lat 14 godz. Li.30, 
13.3ll. 115.30, „ Beniamin, ez:rli 
pamiętnuk cm-otl1wego ml-o
dzieńca" (fr.) od lat 18 god.z. 
17.30, 20 
22.6. „Old Surehand0

' g.odz. 10, 
12.30, 15, „Beniamin, czyli pa
miętm.i<k cnotliwego mtodzień
ca" godz. 17 .30, 20 

STOKI - Bajki: „Latająca cha•t 
ka" godiz. 15, „Jak rozpęta
łem Il wojnę światową" ~po!.) 
od la1t 114 cz. lI „Za chlebem", 
cz. III „Wśród swoich" godz. 
16, 19 
2.2.6. „Ja•k ro1Jpętalem n woj
nę światową" godz. 16. L9 

DYŻURY APTEK 
Twwima 19, Piotrkowska 25, 

Limanowskieg-o l, Pvzybyszew
sktego 86. Ossowskiego 4, Ga

ga-rbnia 6, B-ra.tys!awska ia. 
22.6. 

P iotrkowska 127, Tuwima 19, 
Rzgows.ka 1'17, Liman.ow·sk1ego 
37, Zielona 28. Pl. Wolności 2, 
C1esr1„kowskiego 5. 

DYŻURY SZPITAI.1 
I Klinika Poł.-Gin. AM - ul. 

Curie-Skłodowskiej 15 - dziel
nLca Górna ora.z Bałuty - po
radnie „K" ul. Bydgoska i Z. 
Pacanowskiej. 

II Klinika Pol.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród
mieście poradnie 11 K". ul. No
wotki 611 i Kopcińskiego 32 oraz 
dzielnica Bałuty poradnie 0 K", 
ul. Libelta i Marynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal
skiej 37 dzielnica Polesie, 
dzielnica Sródmieście poradnie 
„K". ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269 oraz dzielnica 
Bałuty poradnie „K". ul. Turo
szowska l Traktorowa. 

Szpital im. H. Jordana, ut, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew oraz dzielnica ·Bałuty 
poradnie „K" ul. Snycerska 
i Sędziowska. 

Ch i rurgi.a poludonle - S-zpltal 
li!n. Pwogo;wa (Wólczańska 195) I 

Ch irlllrg ia póln·oc - Szp'.tal 
lm .Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chtrurgia urazowa - Sz,pltal 
tm. Radlińskiego (Drewnowska 
73) 

La r~"ng-ologia S:llpLtal lm. 
Barl 'ck if>go (Kopciń<;k i ego 22) 

Ok1tfa•t:'tka - SZJPi~al im. J<:>n· 
sch~ra rMillonowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzle· 
cięca - Szpital im. Korczaka 
<Armii Czerwon..i 1.5) 

Chir-u rgi a 57;częlt owo-t\va rzowa 
- Szpital Im. Ba.rlickiego (Kop 
c i ń~l<iego 22) 

Toksykologia - Ilnsitytut Me
dycvny Pracy (Teresy 8) 

22.6. 
Chlru r!!ia ooludnle - !'!v>ltat 

tm. ~e>n-enoorg~ (Pieniny 30) 
Chirurg ia ;>ólnoc Sz.o;tal 

tm. Sonenberga (Pienrny So) 
Chirurgia urazowa - Sz.pitał 

NIEDZIELA, 21 CZE:S.WCA 

PROGRAM I 

9.00 Wia.d. 9.05 Fala 56, 9„1.15 
Magazyn Woj8kowy. 1().00 Dla 
dzieci: „o żabka.eh w czerwo
nych czapkach" - stu.eh. 111.20 
Radioniedzi.ela lnf<>rm'll>~ 1 za
prasza. 10.30 W pogodny·m na
stroju. li.OO Rozgło0śr.:ia Harcer
ska. 11..40 Om'll.ilrusem po Edi
oonii. 12.0S Dziennik. 1'2 .1-5 Tro
pami ludzi i pieśni. 14.00 Rad.i.o
wy magazyn przebojów. 14.30 
„ W Jez,iorana.ch". 15.00 K-oncert 
życzeń. 16.00 Wi-ad. 16.05 Prze
gląd wydamzeń międzyinarodo
wych. 16.2-0 „Pokój do wyruiję
cia 1 fiJl-odendiroon." sluch. 
17.3-0 Koncert Ork. M.a.rynarkl 
Wojenmej. lG.05 Ria.d'!o.wa lista 
przebojów. 19.00 Kaba-recik - re
klamowy. 19.16 Pirzy muzyce o 
sporcie. W.OO DZ'i.en.niJk. 20.10 O 
czym mów.Ją w śwdecle. 20.25 
Wiad. sport. 20.30 „Ma•tYSia·ko
Wie". 21.00 Piosenkd oo ręki. 
21.30 Zes.pól D7llewiąobka. 22.00 
Radioniedzlela. 23.00 ll wydanie 
d'Zliennika. 23.H> K{)Ollcel't życzeń. 
24.00 Wd.ad. 

PROGRAM li 

8.3() Wi-a.d. 8.35 Ra<li-OJProblemy. 
8.5() (L) „Koncert ŻYCZ\_eń". 9.55 
(L) „Spojrzenia l refleksje" -
mag.azyn. 10.15 (L) Poranek li· 
tera.cko-rnuzyclJThy. 112.0S ,,Sle• 
dem dm.i w klraj.u 1 na śwJecie". 
l:l.3() Poranek syimfO'fli•czmy. 13.30 
Mlm.t-turniej pian.istów. 13.56 ('L) 
,.Prograan z dywa:niiki.em„. 15.00 
Tea.tr dla dizieci: ;.O kirólu 
Arturze i .rycer?Jach Ok·rągłego 
Stołu" - sluch. 15.45 Nied?.ielone 
rendez-v<>1.1s. 16.02 ('L) Koncert 
Ork. Ma.n.dolini!Stów LR.PR. 16.30 
Przedstaiwlamy pol&kkh kand>·
d>atów na VIII Miedizyna.rotlo"-y 
Konkums Pianlst:Y'C»ny Im. Fr. 
Oh.opi1na - gro Marek Drew
now&ki. 17.00 Wia:d. 17.05 Tygod
·ni•k d~Ięk. 17.30 Rewia p;ose
nek. JJ!l.00 Teat.r Poeizj•i - A. 
Ma1lC'ZeVi'-skll ;,Mairia". 119.00 
Wiad. 19.15 Kadk Sta...ej Plyty. 
19.30 Nqech dźwięczy baf.a!ajlka. 
19.45 Wo.Jiskoo, strategia. obron
ność. 20. OO ,. Wieczór pod ża g
lem". 21.30 (L) Pr-zelbole sta•re 
i nowe. 22.00 Wia<I. 22.ÓS Wiad. 
sPQ'l11:. 22.215 {L) Wiiad. SJPort. 

im. Sonenberga (P!enJ.ny 3()) 
Laryngologia S'Zlpttal im. 

Pirogowa (Wólczańska 1.95) 
Olmli.styika - Szipttal an. J'Oll

schera (Miili•onowa 14) 
Chirurgia 1 laryngologia dzie

cięca - Srz..pLtal Im. Kon.opmc
k>i~J (Sporna 36/56) 

CMru.rgia S"Zczęloowo--twairzowa 
- szipital im. Badiokiego (Kop 
cińsklego 21!) 

'.Poks3rkologia - Centr. ~ 
Kilt.n. WAM ~Zevomsk.iego 1113) 

NOCNA POMOC J..EKARSK.A 

Nocna pomoc lekarska Stacji 

PROGRAM m 
l!ł.05 Flraeboje na startł li.ze 

Peryskop, ll4.45 4/4 - magaiz.yn. 
115.30 „GldJniaaly wózeczek" 
s?uch. 115.50 Zwierzenda prezien
tera. 16.15 Włioski kabalog pio
senkarsk·L 16.40 Poe2lja hi~ań
ska. 17.00 Pe?"petuum mobile. 
17.30 ,,Pot"Wlalld.E- z lotm.iska" -
odc. 17.40 Mój maęnetorotl. 18.00 
Ekspresem przez świat. Ul.05 
Polonia śpiewa. 18.30 Po-cztóWlka 
z miasteczka - .rep, 16.35 SY1-
wellka pi-osenlka<rtz.a Serge 
Regg>oni. 19.00 „Hcm.o.r kobiety" 
- słuch. 19.30 Milnd.-m•ax. 20.00 
Duet ldirycz.ru>-<prowiiozny. 20.20 
Symfonie E1r. Schulberta - tII 
symronia. 20.ł.5 Klasycy nia we
soło. 20.li5 Pi-osenki z r&.lą w 
ty.tule. :11.15 B1islrowschodnie 
pocLr<Yże - gawęda. 21.35 Me10-
diie z au<to~rafem St. MLkulskie· 
go. 31.47 Al. Borodlm - "Knlaź 
Igor". 22 .00 Fai~ty dnia. 22.08 
GwiaZJda sledmiJu Wieczorów -
M. Mathieu. 22..2-0 Grafe>logia -
wiied.za tajemna. :12.35 Ballady 1 
romamse. ZJ.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. ~rck>n-Gó
reoka.. 113.<15 Mwzyk-a nocą. 

TELEWIZJA 

7.55 Nowoczesno6ć w dotlttl i za 
grodzie (W). 8.15 TV Kurs Rol
niczy (W) . 8.50 Przypominamy, 
radzimy (W) . 9.to „Początkują
cy I sławni" - program TV 
NRD (W). 10.łO „Trzy plus 
dwa" - film fab. prod. radz. 
(W). 11.30 „w obiektywie" -
notatnik filmowy (W). 11.55 
Przerwa. 12.55 Dziennik (W). 
13.10 Przemiany (W). 13.40 Te
atrzyk dla Przedszkolaków 
„ Wieczna przyjaźń" (W). 14.39 
Klub Sześciu Kontynentów (W). 
15.10 Zlot gwiaździsty - tele
turniej (z Poznania). 16.10 Teatr 
Niedzielny - Fryderyk Schiller 
„Pa3ożyt" (z Katowic). 17 .29 
PKF (W). 17.30 Trzeci centralny 
- rep. film. (WJ. 17.59 Obraz
ki ze starej Pragi - film prod. 
czechost. (W). 18.05 „Japoński!' 
maski" (W). 18.35 Pegaz - pod 
redakcją Stanisława Kuszew
skiego (W). 19.29 Dobranoc 
„Snip i Snap" (W). 19.30 Dzien 

PGgotowla Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 6'6-66 

Swiąteezna pomoe lekarska 
dzielnica Sródmleście - Pi-otr
kowslca rn2. tel. 271-811, Saluty 

z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96, Górna - Lecznicza 2/ł, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma
ja 42, tel. 305-&'ł, Widzew -
Szpitalna S, tel. 27Hi2. Zgło
szę114 IM Wl2Y.tY w dom.q 1l' 
godzinach JD-l.6, ambul.ałloria 
czyruie do gooz. l'f. Zabiegi 
ple!ęgn.la..rskie wykonuje su: w 
tych pu-nktacb w godz. li-Hl. 
Zgłoszenia na zaibiegi w domu 
w godz. 5-18-

22.6. jak wyże.i 
STYLOWY-LETNIE -

ka 1 sułtan" (fr.) 
fl<:ino c-zyn.ne ty>k-o 
goct.ne) 

„Angeii
godz 20.30 
w dni po-

łlllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllMlllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllHmlllRRllllllllllHIHHllnlftftllDDlm~ 

22.6. jak w)"LeJ 

SEANS NOCNY NA NIEDZIELĘ 

BAL.TYK - „Angeli'ka i suita.n" 
(;fu',) godz. 22.1.5 

• :[. * 
STYLOWY „Dziewczęta z 

Kioto" (ja.p.) od lat 18 godz. 
16, 18, 20 
22.6. jak wyżej 

STUDIO „GocJ.zina pąsowej 
róży" 'poi.) Od lat 12 godz. 
l5.30„ „Ro.n.do" (j•U•g.) od lat Mary Cross, młoda dziewczyna, która 
Ui godz. 17.115, 19.30 mieszkała razem z Glorią Leyden w Green-
22.6. „Rondo" godz. 17.15, 19.30 wich V·illage. 

ADRIA - Pożegnanie z tytu- - Tak, tak - powiedziat. - Wiem, kto 
Iem: „Gejsza" (USA) od lat to jest. 
16 godz. 10. 12.30, 1.5, L7.30. 20 - Właśnie w związku v. tą osobą porucz-
22·6· ja.k wyiżej nik odwied7.ił nas. Powiedziałam, że Mau-

TATRY ,.Czairny mustang" 
(USA) od lat u godo:. lO, 12. reen mieszkała z nami dłuższy czas. Po-
Bajki: „ w krailnie 1000 1 jed- winnam mu była opowiedzieć o tym nle
nej nocy" godz. JA, 1.5. Kino przyjemnym epizodzie w Pasadena - ale 
po'.ski.ch filmów: ,.,Sami swoi" nie zrobiłam tego. Cala sprawa wydała mi 
od lat 14 godz. 16. 18, 20 się już tak przedawniona, że nie warto 
212.6. „Mrs Hobbes na u,rJopie" było jej wskrzeszać. Ale, And rzeju.„ bar
(USA) od lat 14 gooz. 10, 12.30 dzo mi przykro powiedzieć ci to, ale wy
Ba(jki: „W kraim.ie WOO i jed- ctaje się, że wszystko co ci dzisiaj rano 
nej no-cy" godz. 15. l6. K i no opowiadałam o Maureen, było idiotycznie 
polsktch filmów: „Sa.mi swoi" naiwne i błędne. Wszystko. Na podstawie 
godz. l7, w tego, co opowiadała ta Mary Cross, to 

CZAJKA „OstatinJi zachod Maureen, nim wyszla za mąż za ciebie.„ 
slo1'lc~:'.. (USA) od lat 14 gociz. no„. wiesz; była bardzo skryta i zamknię-
15, 17. 19.15 ta \V sobie, ale ta Mary Cross ·wie, że w 
22.6. nieczynne jej życiu był jeden mężczyzna za drugim„. 

DKM „Znaki na drodze" Ale nawet nie tylko to„. Kiedy mnie od-
'pol.) od Ja.t 14 godz. ló, ll!, 20 wiedzila po naszym przeniesieniu się do 
22.6. nieczynU1e Nowego .Jorku i powiedziała, że wszystko 

ENERGE'IYK „Ma.ty zbieg" mi od dawna wybaczyła i darowała - to 
('radz.) od lat hl godrz.. 15, „Mt musiał być złośliwie obmyślony plan z jej 
łosne przy.gody MoH Flam- strony, gdyż nie dalej jak parę miesięcy 
de1\S" (aon.g.) od lat Hi godz. temu powiedziała Mary Cross, że nas nie-
17, 19.15 nawidzi, i że jedyną przyjemnością, jaka 
22.6. nieczY'!1ne dla niej wynikła z jej małżeństwa, jest to, 

LDIC - „Zawod-owcy" ('USA) od że mogla rzucić nam w twarz wiadomość, 
lat 14 godz. 1.5. l/i .30, 20 iż została synową słynnej pani Pryde! 
22.6. „Raj na ziemi" (poi.) od Głos pani Thatcher aż się lama! z zakło-
lat 14 godz, 15.lOi. 17.30, 20 pytania i ze wspótczucia dla Andrzeja. „Jak 

GDY:SIA - „Bit>wa o An.g}ię" ~dyby mogło to mieć jakiekolwiek znacze
(an.g.) od la-t 14 godoz. Hl, 12.30, nie - pomyślał. - Jak i;dybym po~rafil Jesz-
115, 17.30. 20 cze bardzie.i cierpieć!" 
22.6. jak wyiej - Andrzeju, wiem, że to okropne mówić 

HALKA - Bajkń: „Państw.o ma ci to wszystko, ale chciałabym, abyś zdał 
mowie" godiz. 14.3-0. „Elza z sobie .sprawę z tego, kim właściwie była 
a.frykańskiego bus-z,u" (a.ng .) Maureen. Wszystko wskazuje bowiem na 
o<I !a.t 7 godiz. 15.45, „Cięiikie to, że nie było żadnych banctytów, czy 
czasy d'1a ga.ngsteró<w" (fr.) chuliganów - no a teraz, kiedy porucz
od JM l~ godz. 17.45. 20 nik dowiedział się od Mary Cross o tych 
22.6. „Elza z atrykań.skiego bu innych mężczyznach i powodach, dla któ
sz;u" godiz. 15.45, „Ciężkie cza- rych wyszła za ciebie.„ Andrzeju, powie
sy dla g.a.n.gMerów" g·e>dz. 17 . ~5, dział, że została zabita z twojego rewol
io weru l w takiej porze, kiedy mogłeś być 

w domu. Ale nie tylko tó - wie podobno 
jeszcze o czymś takim, co mu się wydaje 
niesłychanie ważne. Nie chciał nam jednak 
o tym powiedzieć. Rozumiesz, co ci chcę 
dać do zrozumienia, prawda? Opuszczając 
nasz dom, powiedział, iż idzie do proku
ratora .„ Nie brzmiało to najlepiej, więc 
pomyśleliśmy, że należy się z tobą sko
munikować. Mój mąż dobrze zna burmi
strza, skontaktował się z nim i burmistrz 
Właśnie do nas dzwonił. Podobno jutro ra~ 
no ma być przygotowany nakaz areszto
wania ciebie. - Po krótkiej pauzie mówi
ła dalej: - And~zej„. nie mam pojęcia, 
czy to ty zabiłeś Maureen czy ktoś inny, 
śmieszne byłoby, gdybym twierdziła, że 
wiem, ale w głębi duszy jestem najmoc
niej przekonana, że nie zrobiłeś tego. Rów
nocześnie czuję się ciężko odpowiedzialna, 
bo może częściowo jest i moja wina w tym 
wszystkim. Nie mogę dopuścić, żeby cię 
aresztowano, nim przynajmniej o tym nie 
uprzedzę ciebie i nie ostrzegę. I nie myśl, 
proszę cię, że to wyłącznie ze względu na 
Rosemary i Neda. Tamto, to zupełnie co 
innego, to ich własna sprawa. Wyłącznie 
tobie i tylko tobie chcę pomóc. Czy masz 
jakiegoś dobrego adwokata? 

- Musiałbym się zastanowić. 

- JeżeH nie masz, to mój mąż poleci 
ci n;ijlepszeg0 w całym mieście. I jesz
cze jedno, Ar<lrzej.„ czy j.est co5 takiego, 
o czym byś nie wiedział„ o czym nie po
myślałeś, a co mogłoby skierować podej
rzenia policji na kogoś innego? 

„M0'2e na jej córkę na przykład. Albo 
na przyszleg0 zięcia? Czy jej chrzE'ścijań
skie miłosiercl'zie sięgało by tak daleko?" 
- pomyślał Andrzej. 

- Nie.„ nic takiego na razie nie pr-zych<>-
dz; mi do głowy, proszę pani. 

- Ale.„ ale - o, Boże co my możemy 
zrobić! 

- Pani jest niezmiernie dobra i bardzo 
j-e&tern pani za to wdzięczny. Ale na razie.„ 

- Ale gdyby ci coś przyszło do głowy.„ 
gdybyś wpadł na jakiś pomysł, koniecznie 
zwracaj się do nas - dobrze? Obiecaj mi, 

DzWo6 do n~ o kai'dej porze, chociażby 
o najpóźniejszej. 

- Jeszcze raz bardzo pani dziękuję. 
- Nie. Andrzeju, nie masz mi za co dzię-

kować, Jestem pewna, że sam 0ostąpiłbyś 
tak samo. 
Odłożył słuchawkę, a Rosemary ! Ned 

patrzył; na niego w milczeni-u. Przysiadł 
na poręczy fotela. 

- Po!'>l.LCZl(li,k Mocmey był przed chwilą 
u twoich rodziców Dowledzi.eli się, iż przy 
gotowuje ca·kaz aresztowania roni<! jutro 
rano. 

- Wiełki Boże! - zawołał Ned. - I co 
my teraz mamy robić? 

A co on ma teraz robić? Wydało mu ~ę 
iż znalazł się na sali, w której odbija s1ę 
echo - z tym jednym zdanlem odbijają
cym sill ze wszystkich ścian, od sufitu, od 
podłogi, Z uczuciem ogromnego znużenia 
podniósł sii:, trzymając ciągle pod pachą 
kopertę z kosztOVl'TIOŚc!ami matki. Jedyna 
rzecz jakiej w tie.1 chwili nade wszystko 
pragnął to żeby minął tei. piekielny ból 
głowy. 

- Postaraj się coś wymyślić - powie
dział, zmierzając w kierur.oku drzwi. 

- Andrzeju nie odchodź jeszcze! 
- Wracam do domu. Muszę być przez 

chwilę sam. Wymyślić coś.„ 
Już w drzwiach odwróci! się, żeby jesz

cze raz na nich spojrzeć. Stali bardzo bli 
sko siebie, trzymając się za ręce, z twa
rzami pełnym; głębokiej troski. Ned po
wiedział po chw:li: 

- Pamiętaj tylko 0 jednym, Andrzejku 
Jeże!; powiesz jedno słowo gotów jestem 
powiedzi·eć im wszystko. Absolutn1e wszy. 
stko. 

- I ja także - dorzuciła Rosemary, 
Ned podszedł do brata i poi-ożył mu ser

cfecznie ręce na ramionach: 
- Zastosujemy się absolutnie d o wszyst

kiego, co postanowisz, Andrzeju - Tylko 
powiedz nam słóweczko. T o wsz'ystko, 

Pani Thatcher, Rosemary, Ned - wszy
scy oferują mu skarby miłości i współ
czucia - jak gdyby przyszli odwiedzić ko 
goi; umierającego w szpitalu„. 

ROZDZIAŁ XVI 

Kiedy wszedł do przycLemnicrego mie
szkania wszędzie czul obecność Maureen 
nieuchwytną, trującą - jak czad wydoby~ 
wający się z pieca. Zapalił lampę i poło
ży! kopertę z biżuterią na stol-'.ku. Poczuł 
potworny g!Ód i wyszedł do kuchni, ż.eby 
przygotować coś do zjedzenia Lodówka 
była pusta - ugotował więc płatki owsia
ne na mleku i usiadł przy kuchennym sto
liku, chciwie zaspokajając glócf. Może jak 
zje, zmniejszy się trochę ból głowy. 

(51) (Dalszy ciąg nastą<pi) 

rok TV <W-wa plus ?<Mt). 2':tG 
„Zapraszamy na pół czarnej" 
(ze szczecina). 21.00 „Wakacje 
nad morzem" - film fab. prod. 
rum. (W). 22.JS Ma&azyn spor
towY (W), 

PONIEDZIALEK, 22 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Wi.ad, 8.05 Pięć ~ o 
go.spodarce. 8.W FesbilWal Pio· 
.sen.ki w Opolu. 8.15 M<XŁaika 
mu~o;ma. 8.39 Gra Ork. Dęta. 
9.00 „Od studia do studia". 9.33 
Dla nas egzotyJta. 10.00 W~ad. 
10.06 „Kawy d:zień jest długi" 
- :łlragm. 1-0.25 Z Mozail'towskich 
oper. 11.00 Konoort ootrado•wy, 
11.45 Poca.dy praktyczne c!J.a 
kobiet. 12.05 Z kraju i ze świa· 
ta. ll!.25 K;o.ncert z polonez.em. 
L2.45 RolnLczy kiwaclxa.ns. 13,00 
Z ży>cia Zlw. Rad.z.. 13.20 „ Wieś 
tańC'l.Y i śpiewa". 113.40 Więcej. 
lepiej, taniej. 14.00 Reportaż li
teracki. 14.2-0 Z muzyk.i baleto
wej. 15.00 Wiad. 15.05 Radl-ofe
rle - Z piosenką i plecak!em. 
16.00 Wia.d. !6.05 Alfa ! Omega. 
16.3-0 „Popołu<lnie z mtodością". 
1111.50 Muzyika i aktua!noscl. 19.1.:5 
Z kSięgars.k.iej lady. 19.30 S·tu
dlo piosenki. 20.00 Dziennik. 
20.:!5 Polskie przeboje . 20.47 Kro 
nilka sportowa. 21.00 Naukowcy 

rolnlikom. 21.2.5 Pięć mi<n.ut 
o wychowantu. 21.30 Kalejdos
kop k.uLtl.IJralny_ 22.00 Wieczorny 
kOlllcel't żyozeń. 22.4{) Gra Poz
nań9ka lfi Radiowa. 23.00 II 
wY'(la.nie dl.i.en.n.i.ka. ZJ.10 Ko
respo-n.dencja z za.granicy, 23.!5 
MUJZY1ka ta.nec:zna. 23.40 Echa 
EluropejSkich Femi:wali. 24.00 
Wia.d, 

PROGRAM n 

8.3-0 Wiad. 8.35 Problemy i 
dys·~usje. 8.45 K<wadira.n.s me
Iodili.. 9.00 G. Enesou ID 
Suiita. 9.3-0 Wita:d. 9.35 Un1we1·sy
tet Ra.cUowy. 9.55 Koncert roz
ryWk<>wy. l<l.25 „W Jeziora
nach"- 10.55 Z muzY'ki dawnej. 
12.05 Z koraj'\l 1 ze św!.a•ta. 12.25 
J. s . Ba.eh - I Sonata G-d'll<r. 
12.44> (L) Komunikaty. 12.45 (.L) 
„Melodia,, rytm i pioeenka''. 
13.16 (L) 5 minl\llt o sporcie. 
13.20 (L) „Mikrrx>:fo.n. w służbie 
roLniol!Wa". 13.30 (Ł) Ka,pela T. 
Kozlowskieg;o. 1'3.40 „Moje ~Y
cie" - ~ra.gm. 14.00 Wla.d. 14.tl( 
Melodie z różnych stron swi.a
ta. IA.2S Au.cl.. fo1klorystycz.na. 
14.4i0 „Mściciel przy,pływa z 
Rugii" - Jlragm. 15.00 Studenci 
Pańs·tw. Wy~ej S!zikoly Muz. w 
G<lal'i.sku pnzed mLk.rofonem. 
15,00 Co n.am przy;n osi miesięc-z
nilk „Spiewaimy i tańczymy". 
W.OO Wiaid. 16.05 Muzyczny rejs 
z melodią i piosenką. 16.45 (.L) 
Ak.tua1nośoi lód.zkie. l7.00 (L) 
„Egizamllna<!y.jmy próg" - rep. 
17.Ul (LJ Na róimy.oh m~rume.n 
taich. 17.35 fl.) K. Bernstein w 
repertua·rz.e P<>J?Ularnym. 18.00 
(L) ,,.Mliwi pedagog"_ 18.ao „Son 
da". 19.00 Echa dnia. lll.15 Lek
cja jęz, ros. J.9.31 „Cietnne ct.l"2:e 
wa" t ,.Upał" - d:wa mtkro
siuchowiska. 211.06 Koncert. 20.43 
N<>tamiik kiulotuvalny. 2-0.53 d.c. 
k<mceir.tiu. .21.28 Wiersze I. J;re
dy<ńskiego. :u.38 nr Międzynairod. 
K<m.!Hl1rs MJua;yczny. 22.00 z kra 
j.u i re świmta. 22.27 Wiad. s.port. 
22.30 N.asi u•l!u•bieńcy. 212.50 Me
lodie przy 19W1ia:zdach. 23.00 No
wości Polskiego Wydaw:nictwa 
M1.11z. 23.3(1 Cha Ka1bowieki Zesp, 
Taineo:zm,y .,M~". z:l,5-0 W1ad. 

Ul.'°5 Qu'O'dl:i:bet. 17.30 ;,~rwa
nie z lotniska" odc. 17.40 
Nie tyl•ko melodia. Ul.OO Ek&pre 
sem przez świa-t. 18.05 Tydzień 
na UK:F. 18.20 Niena!W':i5tina ml
łooć ga.węda. Ul.80 Roman 
Wascll:ko i jego płyty. 19.00 „sa 
ga roou Forsytów". 19.30 Na
graj i zaśpiewaj. 19.45 1:1 - o 
spOO'Cie. 20.00 Pierwsze obroty 

muzyC21I1e premiery, 20 .20 
„Pi'OSenka z rekoontrą" 20 .35 
PłY'tY nas.ze 1 na.szych przyja
ci<)q'., 21.00 Nie czyta~iście - to 
po.słuchajcie. 21.20 „Obiad r:o-
dztn.n.y" . 21.45 G. Bilzet 
„Arlezjamka". 22 .00 Fak.ty dnia. 
22 .08 Gwtaczida sietlm1u wieczo
rÓ'W - Oilla Black. 22.15 Trzy 
kwadramse jaZl'lJU. 23.00 swoje 
uJ'U!bLone wiernre recytuje A. 
GoroOO'l-Góreoka. 23.05 „MuzY'ka 
nocą''. 

TELEWIZJA 

16.00 Dziennik TV (W). 17.00 
Dla dzieci: „Mały ludzik ze 
smoły" - film z serii Gawędy 
wujka Remusa . „Tomek i pies" 
- film (W). 17.30 Echo stadio 
nu (W). 17.59 Film krótkometra 
żowy (Ł). 18.09 Wiadomości 

dnia (Ł). 1.8.15 Program publi
cystyczny: „Nowy system bodź 

ców w przemyśle lekkim" 
program ekonomiczny. (Ł). 18.40 
Eureka (z Poznania)„ 19.20 Do-
branoc „Miś z okienka" 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
2&.05 Spiewa Urszula Sipińska (z 
KatoWlic). 20.38 Teatr Telewizji: 
Maksym Gorki „Letnicy" (Kra 
ków). 22.19 Rozmowy o książ

kach (W). 22.25 Dziennik· TV. 
Kroni·ka Mistrzostw Europy w 
podnoszeniu ciężarów. (W), 
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